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160.00& hA k£K  WYGRAŁ
szczęśliwy posiadacz losu Nr. 20.169, zakupionego w Kan­
torze Państwowej Loteryi .Klasówka' w Krakowie, ulica 
Karmelicka 10. — Nie da się zaprzeczyć, te Kantor „Kla­
sówka' wypłacił dotychczas największą ilość wygranych. 
W bieżącej loteryi wynosi główna wygrana 5  mtlior.Pw 
marokł Ciągnienie 19 maja b. r. Wskutek olbrzymiego 
popytn na losy w tymże kantorze należy się zaopatrzyć 
r;knairychlej w szczęśliwy los. Cena losów: ćwiartka 50 

Mkp., połówka 100 Mkp., cały ios 200 Mkp. Zamawiać 
należy .Klasówka', Kraków, Karmelicka 10.

Czas zapłaty.
Kraków, 24 kwietnia.

(stm.) Niemcy przeżywają obecnie jeden z naj 
przykrzejszych momentów swojej powojennej 
historyi, moment, który uprzytamnia im, że z 
wójny światowej wyszły rzeczywiście zwycię­
żone i że taka klęska pociąga za sobą ciężkie 
konsekweneye.

Ta prawda, tak prosta i jama, w ostatnich 
czasach została w  Niemczech jiaikhy zapomnia­
na. Ustępstwa, od traktatu' wersalskiego do­
tąd poczynione, przyczyniały się znacznie do 
tego zatacroia świadomości niemieckiej oodow ia  
anego połtóenia; zawiłość poistaniowień dyplo- 
m&cyi koalicyjnej i powolność egzekutywy pod 
iycały dalej niemieckie złudzenia, że uda się 
im przecież ominąć wykonami e? postanowień tra 
kta.towych i wyroków Rady Najwyższej koali- 
cyi, zwłaszcza w dziedzinie odszkodowań. Ze 
sbrony Niemiec dużo liczono na istotne kompli­
kacje zagadnień międzynarodowych natury 
ekonomicznej, azeezywiście związane z kwestyą
odszkodowali, na przeciwieństwa pomiędzy An 
glią a Frajicyą, na życzliwą wreszcie intertwen- 
cyę czy. też pośrednictwo Stanów Zjednoczo­
nych.

Wszystkie te rachuby i nadzieje niemieckie, 
— jak się teraz okazuje, — zawiodły, W  sejmie 
Rzeszy orędzie rządowe musi stwierdzić, że o- 
pinia świata jest znów cała przeciwko Niem­
com, jak była podczas wojny i zaraz po wojnie. 
Nawet w  Anglii, poniekąd wbrew ustępliwości 
rzędowych sfer angielskich wobec Niemiec, o- 
pinia publiczna wypowiada się bardzo stanow­
czo za utrzymaniem najściślejszego porozumie­
nia z Francyą i ostrern stanowiskiem wobec 
Niemiec. Ameryka zaś — umywa ręce.

Sytuacya Niemiec jest obecnie równie jasna, 
jak — krytyczna. Wyjście z niej jest tylko je­
dno, to, które zresztą wskazały Stamy Zjedno­
czone w swej odpowiedzi, odrzucającej pośred­
nictwo, — mianowicie przedłożenie konkret­
nych propozycji przez Niemcy. Ale tego wła­
śnie Niemcy dotąd starannie unikali. Teraz 
nadeszła chwila, kiedy bo zrobić muszą. Zawio­
dły wszystkie próby nieuiszczenia zobowiązań, 
nadchodzi moment, kiedy trz-eba — płacić. I 
trzeba wyraźnie powiedzieć — ile, jak kiedy, 
i deMaracyi swojej dotrzymać. Sdmons w swej 
rozpaczliwej mowie w Reichstagu dał do zro­
zumienia, że Niemcy mają obecnie do strace­
nia już tylko opinię solidności finansowej i tej 
ryzykować nie powinny. W  propozycyach swo­
ich muszą iść aż do ostatnich granic wydajno­
ści gospodarczej Niemiec. Trudno ocenić, ile 
w tern oświadczeniu Simonsa było powiedzdar 
He „zum Fenster hinaus“ — dla czytającej za­
granicy, a ile dla słuchających rodaków, — w 
każdym razie jest to c,świadczenie znamienne.

Niemcy widocznie nie chcą, aby data 1-go 
ncaja stała się dla nich dniem krytycznym pier­
wszego rzędu. A trzeba powiedzieć, że na tę ich 
niechęć bardzo dobitnie wpłynęła sf ano w cza 
k: stawa koalicyi. Silne słowa Brfamda stano­
wiły wyborny wstęp do tego otrzeźwienia, któ- 
l'e zawierała dla Niemiec odmowna odpowiedź 
Hardinga. Niemcy sztucznie staniały się zubo­
żyć państwo niemieckie, aby wykazać jego nie­

zdolność do odszkodowań, lecz jednocześnie 
prywatna własność niemiecka, zwłaszcza prze­
mysł, szybko regenerowała sdę i wzmagała. Tę 

' grę przejrzano wśród koalicyi, manewr się nie 
udał. Ubogie czy bogate, Niemcy płacić muszą, 
a nałożone 50 proc. opłaty wywozowe są naj­
lepszym sposobem pociągnięcia także prywait-

f nej własności niemieckiej do udziału w wypła- 
* cle odszkodowań. Jednomyślność w stanowczem 

wobec Niemiec działaniu wśród koalicyi jest 
najlepszą gwarancyą, że na 1-go maja nie bę­
dzie ani nowej wojny europejskiej, and rewo- 
lucyi w  Niemczech, tylko popi ostu — Niemcy 
zaczną płacić 1

Reakcya chce wywołać przesilenie wewnętzne!
Rząd prez. Witosa ma za sobą olbrzymią większość narodu.

(Prasa warszawska o syiuacyi).
Warszawa (teł. M.). Prasa warszawska, om a­

wiając sytuacyę. wewnętrzną państwa, stwier­
dza, że obecny spokój, który panuje w dziedzi­
nie p°liłyki wewnętrznej, jest raczej pizysłoj 
wiową ciszą przed burzą. Przesilenie w ŝi w po­
wietrzu i lada chwila może wybuchnąć. Atmo- 
sfęa-a przeładowana jest nuaiteryałem palnym i 
staje się coraz bardziej duszną. Obóz reakcyjny 
wytoczył swoje najcięższe działa. Prasa reak­
cyjna od dawna już nie pozwalała sobie ma ton 
równie napastliwy i ordynarny, jak obecnie. 
Przypuszcza szturm generalny na wszystkich 
frontach jednocześnie, licząc na to, że jeżeli ani 
prezydent Wites, ani nikt z mężów p®Ui*kieg° 
Obozu nie będzie chciał w JtyeJv warunkach bioó 
na swoje barki ciężarów rządzenia krajem, to 
władza przejdzie w ręce reakcyi. Tymczasem 
będzie sobie można przygotować grunt do wy­
borów, według wypraktykowanych już recept. 
Jednakże te rachuby mogą aaiwieść. Prezydent 
Witos — wywoazii prasa warszawska, — zdaje 
sobie sprawę, że ma po swe] stronie olbrzymią 
większość narodu, potrafi więc stworzyć takie 
warunki, aby wysiłki Jego “*e szły na manie i 
dobrać sobie takich współpracowników, którzy 
śmiało i stanowczo kroczyć będą po wytknięte] 
drodze. Tego wymagają najżywotniejsze intere­
sy kraju.

Program prac sejmowych,
Warszawa. (Tel. M.) Życie Sejmu poczyna się 

ożywiać przedewiazystkiem w kierunKu pracy 
ustawodawczej. Biuro sejmowe wyznaczyło sze«> 
reg konferencyjnych posiedzeń - ia nadchodzący 
tydzień. Etaia 26 bm. komisya administracyjna 
âaistanaiwiać się będzie nad ostateczną redakcy# 

ustawy w gminach wiejskich. Tego samego dnia 
podkomisya zdrowia publicZ-'jego rozpatrzy pro- 
pozycye poprawki do ustawy o izbach lekar­
skich. Równocześnie komisya skarbowo-budże­
towa radzić b.fdizae nad (budżetem państwa i 
nad sprawą dalszej emisji biletów bankowych. 
Dnia 27 han. komisya prajwmicaa rozpatrzy pro­
jekty ustarw o przejęcia majoratów ks. Ery- 
wańskich i majątków byłej rosyjskiej rodziny 
panującej, wreszcie projekt ustaiwy o zawie­
szeniu nieprzenoszainości sędziów w okresie 

organizacyi sądów. Dnia 28 bm. komisya mor­
ska obradować będzie w sprawie orgairizacyi 
najwyższej w ładzy morskiej, tego samego doia 
komisya prawinAcm radzić będzie nad projek­
tem noweli do ustawy o walce z lichwą. Na 5- 
7 i 9 maja zwołano komisyę wodną dla wysłu­
chania referatu posła Kędziora, zawierającego 
całkowity projekt ustawy wodnej.

Krzywda cieszyńska utrwalona!
Hiobowy komunikat komisyi delimitacyjnej.

Morawska Ostrawa (PAT). Komisya delimi- 
tacyjna dla Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i O- 
rawy zebrała się dziś przed południem w tutej­
szej szkole górniczej. O przebiegu obrad otrzy­
mujemy od delegacji polskiej następujący ko­
munikat:

Gianica w CiesizyńskJein i na Orawie z®etała 
ostatecznie w ten sposób ustalona, że Unia wy­

znaczona dnia 28 lipca w Parytn przez Radę 
Ambasadorów, została zachowflna (II), z wyjąt­
kiem paru poprawek, podyktowanych lokalny­
mi interesami gospodarczymi.

Granicy na Spiszu nie można było dotąd u- 
stalic z powodu niepogody, która nie poawaln 
na oględziny terienu.

m m ii v  P i  l
Warszawa, (Tel. M.) Z Rzymu donoszą: „Me- 

sagero" podaje jakoby rządy państw sprzymie­
rzonych powzięły już decyzyę o  podziale Górne­
go Śląska pomiędzy Polską a Niemcami.
Niejednolite stanowisko członków 

komisyi alianckiej.
Bytom (PAT). Wedle informacyl z Opola, ko­

misy a międzysojusznicza ukończyła swoje pra* 
ce nad wynikami plebiscytu. Sprawozdanie w 
tej sprawie wysłano do wszystkich trzech mo­
carstw sprzymierzonych. Jak słychać, sprawo­
zdanie to nie wyraża zgodność] opinii całej ko- 
misyi.

M a t Dlńtkie wMtmm wojnę.
Bytom (Orient). „Goniec Śląski11 z dnia 17 b. 

m. donosi o wielkich przygotowaniach niemie­
ckich n,a granicy Górnego Śląska — w celu na- 
jazdu zbrojnego i przyłączenia ziem] śląskiej do 
Rzeszy niemieckiej. Gharaktorystyoznem jest.

że niemieckie przygotowania wojenne, ‘zwiiąza-
ne z ruchami koncentrujących się w°jsk nad 
granicą, odbywają się jawnie. Wojska są ścią­
gane pociągami z rozmaitych okolic i prowin­
cji niemieckich. W ostatnich dniach przybyć 
miało z Bawaryi około 18.009 wojsk, w skład 
których wchodzą obok wojsk regularnych także 
oddziały Otgeschu, które zastały rozlokowane 
na razie we Wrocławiu.

Powiał Opól i M o r s k i  za Polska.
Bytom (East Express), Komitet obrony kresów 

zachodnich Górnego wysłał do komisyi alianckiej 
w Opolu i rady ambasadorów w Paryżu memoryał 
wraz z materyałem dowodowym o wyniku plebi­
scytu. Memoryał żąda przyłączenia do Polski tych. 
powiatów, które wskutek machinacyl niemieckiej 
nie uzyskały większości polskiej w plebiscycie. Mer 
moryał dotyczy ckręgu opolskiego 1 zawiera nastę­
pujące dane: Na 135 gmin powiatu opolskiego' jest 
21 kolonii niemieckich i i  miasta o ludności przet 
ważnie niemieckiej, r&swta t.i 12 gmin mą_ludność
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czysto polską. PrzeJ 30 laty wybierano w tym o- 
kręgu Polaków na posłów do sejmu i  parlamentu.
W  powiecie opolskim jest 85 polskich kółek rolni­
czych, liczących kilka tysięcy członków. Jest to o- 
kręg bezsprzecznie polski. Dzieli się on na 3 części: 
1) na północ od Budkowiskich Wód są kolonie 
niemieckie; 2) na południe od Pruszkowa jest lud 
ność polska choć nie całkiem uświadomiona, 3) 
rozciągaj a ca się po obu brzegach OcLry środkowa 
część powiatu opolskiego jest morzem polskości 
otaczającem miasto niemieckie Opol. Jeśli głosowa 
nie w .ej części nie wszędzie potwierdziło poleki 
charakter powiatu, to tylko z po vocm gwałtownego 
nacisku germanizacji i terroru fizycznego i  moral­
nego. który wywiearalil niemieccy urzędnicy, nauj 
ozyciele, kler i emigranci. Część środkowa musi 
przypaść bezwŁjlędnie k-olsce, zaś północna i po­
łudniowa są tak ściśle ze sobą związano, że niepo­
dobna lotu rozdzielić ani ekonomicznie, ani polity­
cznie. Muazkańcy tamtejsi żądają przyłączenia- do 
Polski ntetylko ze względu, że tam cale wsie są 
polskie, lecz i dlatego, że pracują w okręgu prze­
mysłowym, który przypadnie Polsce, wreszcie sa- 
morzutnw plebiscy* powtórnie przeprowadzany wy 
kazał większość polską w 80 gmlnauh. Stąd wniosek 
żo cały powiat opolski winien być przyłączony do 
Polski.

Memoryał.w sprawie okręgu kluezborsmego gło­
si, że ludność tego okręgu bezwzglęunie jest pol­
ak- Uległa ona tylko pruskiemu systemowi wyna­
radawiającemu. Według danych z  .oku 1911 w po­
j e c i e  kluczborskim liczono lćOGp katolików. 15000

Berlin (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
fieiehSŁa.gąi złożył painistei spraw zagi etnicz­
nych, dr. Siiaons, następujące ofw^pdczeni*5-:

Pt zerwaniu rokować.' londyńskich rząd Rze­
szy poczynił natychmiaBt kroki, ażeby znaieźć 
nową poaatawe do rokowań z aliantami. Wszy­
stkie próby nie powiodły się. w^foeo czego nie 
będę wchota^I w szczegóły. Myśleliśmy w pier­
wszej chwili o Ameryce, aby wejść zmóvy -w kon 
takt z koali cyą. Znajdujemy są? jeszcze wpra­
wdzie z Ameryką w  formalnym etanie woj^n- 
jym , mimo to zdecydował się nząd Rzsśzy wy­
stosować dio rządu amerykańskiego notę, która 
jeet już zn.au ą. Nota ua oponował a objęcie decy- 
zyi rozjemczej w kwestyj reperacyi. Rząd ame­
rykański nie przyjął tej prcpozycyi. D^iś w po 
tudniie wręczył mj przedstawiciel rząau amery­
kańskiego, zastępca pełnomocnego przedstawi­
ciela, Wilson, memoryał, który przedłożę izhie. 
W" ten sposób zowtało pośrednictwo rozjem ca 
odrzucone, natomiast nie z&ataljj odrzucone po­
średnictwo w znaczeniu zwyczajnem. Wynika 
z tego, że obeemie musimy rozważyć, jrk mają 
oyć ułożone pr«fK«ycye rządu niemieckiego do 
rządu amerykańskiego. W tej sprawie musi 
przedewszystklem powziąć docyzyę rząd. Rada 
giaiDireaowa odoędzlie się dziś po południu. Rząd 
przedłoży jutro izbie całoksztali, swej polityki 
leparacyjnej Rząd .jeist przekonamy, żę w sfor- 
mułowainitr tych propołzycyi musi iść aż dQ °- 
stateczne] granicy wydajności Niemiec (niepo­
kój), tem ban Lziej, że pra  ̂rle cal* zagranica jest 
przeciw nam. W świeede panuj o pirzekou.auie, 
że Niemcy iVie doceniają swej własnej spraw­
ności, Przekonanie to musi ztwoinii aniknąć ze 
świata.

Po oświadczeniu dr. Simonsa Izba się odro­
czyła.

Nowa nota odeszła.
Borlin. (PAT). Wczoraj po południu zebrali się 

ministrowie na naradę uad stanowiskiem sdo- 
wodowanem odpowiedzią odmowną Stanów Zje­
dnoczonych. Gdy o godzinie 9 wieczorem przy­
byli na naradę przewodniczący frakcyi, kanclerz 
zażądał od nich dochowania tajemnicy obrad. 
Przeciwko poufności obrad wypowiedzieli się 
niezawiśli socyaiiści, niemiecko narodowi 1 so- 
cyalni demokraci. Gabinet odbył naradę o goriz. 
11 wieczorem i po lianowi’ rie ustąDić od żąda­
nia poufności.

Ponieważ jednak wymienione stronnictwa nie 
ustąpiły, kanclerz zrezygnował z udzielenia in- 
formacyj, gayż sądził* ie  nie było wskazanem 
powodować dyskusyę parlamentarną nad notą, 
zanim tekst je, będzie wręczony Hardingowu

Wczoraj przed południem odeszła do Waszyn­
gtonu nota z nowami propozycjami. Parlament 
odroczył się do poniedziałku, ponieważ rząd 
wykluczył wszelką dysicusyą w tej mierze, zanim 
nie będzie doręczoną nota. W niedzielę rano 
nota będzie ogłoszoną.

l i ®  i  i ®  im  ii? p i i i i i u i L
• Waszyngton. (East Express) Sekretarz stanu

protestantów pochodzenia polskiego i 18000 Niem­
ców. Liczba Polaków uprawnionych do glosowania 
wynosiła 25000, ‘•migrantów zaś -18000. Według' sta­
tystyki prof. Romera z powiatu tego wyemigrowa­
ło 1300C osób, uczestniczyło w glosowania 18.000 e- 
migra,ntów. zachodzi więc pytanie, skąd się wzię­
ło owe 5.000. W  wielu miejscowościach tego pawia 
tu głosy emigrantów przeważały liczebnie głosy * 
ludności tubylczej. W  osresia plebiscyta jjąnował | 
terror, oprawiany .• przez nauczy ci di, kler, u rzędni- f 
ków, pastorów. Pastorowie głosili, że Niemiec i 
protestant to jedno, oszukując w ten sposób łatwo­
wiernych. Okrąg ten liczy najm niej 60 prac. glo 
sów polskich ludność czerpde środki utrzymania 
głównie z okręgu plebiscytowego.

Memoryał w spraww powmtj kozielskiego 1 
prudmekiego zostanie niebawem ogłoszony.
Próby gospodarczego zdezorganizo­

wania Górnego Śląska.
Bytom (Easr Frpme&s). Przemysłowcy górno­

śląscy prowadzą systematyczną akeyę, -zmie­
rzającą do zaezorganizewania życia gospodar­
czego Górnego Śląska. IWpoczęlo się wydala­
nie robotników polskich, które chwilowo odby­
wa się nojedynezo, aby nie wyw ołać maso-wych 
piotestów. Niewątpliwym jest, iż akcya ta kie­
rowana jest przet Barim i nic. ma celu podobnie 
jak w roku 1919* wywołanie stu aj ków | zumę-

miaru podjąć się pośrednictwa w sprawie od- 
szikodoMiań niemieickich. Niemcy w żadnym ra- 
2 ie nie mogą liczyć na jakiekolwiek poparcie 
ze stronv Ameryki.

im  a  i H i j  w Anyte.
(Eaet Express). „Obeirachleisische Cu- 

ner“ donosi, że po ogłoszeniu odmownej odpo 
■wiedizi pa-ezj-denita Hatdiinga ha prośbę niemie­
cką pośredniczenia w sprawie odszkodowań, 
matka niemiecka ną giełdach ameryksńsklcjti 
znacznie spadiaN • ■■ ■

Prasa francuska zadowolona ze 
stanowiska Ameryki. -

Psryź, (PAT, Hawas. Dzienniki stwierdzają, 
ie, Amea-j, ka odmawiając przyjęcia roli pośred­
nika, zniszczyła pułapką zastawioną pnsez 
Niemcy, godząc się jedi.ak na eweml ualni= przed­
stawienie państwom sprzymierzonym nowych 
propozycyj niemieckich, przyparła Niemcy do 
maro. W Alle ,,Goiuloi:s“ nie mogliśmy się spo­
dziewać zajęciu, leiptstzego stiainowiska, jjak to 
uczyniła Ameryka. „Le jounmiai,‘ piEłze; Wa­
szyngton nie mógł dać lepszej rady Niemcom 
jak tą, aby pocizyi->liły nowa propoizycye nadają­
ce się da przyjęcia. „Ex cel stor11 zauważa., że 
Ameryka zalecając szybkie decydowanie się,

1 zgadza się z, Francyą, która jest również zdecy­
dowaną paująć działania, celem 'wymuszenia 
2japłaty

O d s ż ^ o fl^ w a n ia  —  z a  G6r o y  Ś l ą s k .
'ite leg ra m  tcłunmj „G oń ca  li.ra ’ •<>irskiet/o" 

Warszawa, 23 kwietnia.
Z B s r 'in a  ionoszą: Minister spraw zagrani­

cznych S mons konferował trzykrotnie z angiel­
skim posłem w Berlinie (^Abunoń, poczem terże 
przęsła' swojemu rządowi sprawozdanie. Raport 
ten zawiera zarysy nowycn propozycyj niemie­
ckich v. sprawie odszkodowań, które oparte tą 

[ na podstawię, iż tiąrpy Uąak postanie przy Niem- 
0Z3Cfl, Podobno angielscy rzeczoznawcy w ko- 
misyi reparacyjnej proponują, by górnośląski o-

Werszawa (teł. M.). Pol prosa. Otrzymano tu 
Informacye, że na póinocnj m wschod^jg w gu- 
harntii p«-msikiej j po części wjatskiej (Wiatka) 
wemaga się ruch ahtybolszewieki wśród sitar o- 
oba^zędowców, którzy głoszą walkę z Leninem 
i Tmokiim, jiałto poslammikami antychi y-sita, Wąl 
ka ze ataiaobreędowica-rui jest trudna, ponier 
Wioż kryją się oipi w lasach. W zachodniej gjyr 
be:yi trwają zacięte walki pomiędzy oddzialar 
md czei-wouymi a piowstańcami.. którzy zajęli 
szereg miast i dążą do opanowania kolei sybe­
ryjskiej. Powstanie-to jest dla i'ządu sowieckie­
go bardzo groźne, ponieważ szerzy się szybko.

kręg przemysłowy był samodzielnem państwem pod
kontrolą koalicyi. Tymczasem byłby to zastaw 
w ręku kjaliantówk dopóki Niemcy nie wypełnią 
swoich zobowiązań.

i i i® ';  im  i ń i  o M n ; ?
Londyn. (PAT) Ag. Havana donosi: Rząd nie­

miecki (wysłał do rządu a. guiiskieeo notę, w 
któ-rćj przyznając koniecizmość olbudowy zuis-z- 
ozonych obszaniw dla przytw-rócenia pokoju i. 
równowagi, wyraża gotowość do współdziałaniu 
w tej o-Jj>u-dcwwie za pomocą wszelkich środków.

Niemieckie doniesienia z Londynu.
Luudyn. (PAT) Wied, -Biuio Kor. Nowa sy- 

tuiar.ya wytworzona notą Am eryki, skierowaną 
pod ftdrę»egu Nic-mj-ec, będaio przez obu prezj 
dei-łtów ministrów ;z okazyi ich spotkania umó- 
wioam. Oczekują, ze obydwa rźą-uy doniosą rzą­
dowi umerykańskłemu, że gotow e są do powa­
żnego poojęcia roitowań w" sprawie repąratyi.

Lloyd George za łagodnym kursem?
Londyn. (Eaet Exp^ess Radiio) „Daily News" 

potwierdzają wiadomość, wenue której Lloyd 
George miał zażądać, -a,żeby nowe niemieckie 
propozycye zbadane prze u wpuowadze, iexn
środków karnych. Rołmiiież Belgia i Wiochy są 
takiego “umego poglądu „Westminster GÓaset- 
te“ zazbacziaJ| że Anglia nie podziela polityki 
Francy 1 iw fcwestyi sankcyi, która to sankc.y.e 
»lie dadzą pożądanego wyniiiku, a przyczjmiają 
się tylko do upaidiku handlu angielskiego.

Włochy----------- ostrożne.
Rzym. (PAT) Wedie informacyj „Epoki'1 rząd 

wioski najzupełniej podzitila opiifjię sojuszm- 
kóiwi co do konieczności wykonania traktatu 
pokojowego, jest, jednali zdecydowany nie brać 
udziału w zamierzonej ąikcyi wojskowej.

Przesilenie g^bmetowe w Niemczech
Berlin. (East press Radiio) Cw:a prasa’ ber­

lińska ® wyjątkiem ,.Vorwaem‘' piszA o kry­
zysie gatoineniu, przed którym jedyni’ e ,,B°r1i er 
Tageiblatt“ Lardzo ostrzega, gdyż obecna zniia- 
hią rządu byłaby ciężkim ciosem dla 'Niemiec,

Organi^acya Niemców w Polsce.
Warszawa, (Tal. M.) Istniejąca wi Polsce dwie 

riiemiAckie oiganizacye: Deutsche Ver< tniguing 
i Deutsche Zfentralajbeitołseineinischaft połączy­
ły saę pod nazwą „Deutschtiimgbund zu1 
Wahrung der Minderheitsrechte. Związek tein 
będai.p ivydiŁiiWiał ty gu di lik „Der Deutsche in Fo- 
feifirj Część związków robooniczych niemieckich 
nie przyłączyła się do tej organizaicyi.

K i i ;  i c n i e  im E a a n i ?
Warr«awa. (Tal M.) Jak słychać miinfeter 

»01 naowski Wydał nowe zarządzanie dotycząca 
kwa tero wiania ufiteró w. Zarządzenie to ustała 
ostatecznie, iż un1 ieszozeniu w internatach dla 
oficerów .podlegają tylko oficerowie przejezdni 
i oficerowie nieżonaci, którzy otrzymują kwa­
tery w botalaoh lub kwatery prywatne bezpo­
średnio od oddziałów kwaterunkowych dowudz- 
t:v» miasta. Zarządzenie to nie dotyczy ofice­
rów nieżonatych, którzy sami wyszukali sebie 
kwatery i następnie agłosili ją  do oddziału kwa­
terunkowego. Poaatem mil tister BoAnkowski na­
rządził, by wszystkie sprawy inieszkaniuwia 
przied wiydaajiem nakazu przeniesienia z kwate­
ry prywatnej były kierowane do speeyaluie u- 
tworzunej w tym cela oficerskie] kom-syi mie­
szanej pozudtająicej ipod kierowfeiiicTwiein genera­
ła Leśniewskiego

‘trują siię annezne siły bolrziewickie, z któromi 
Trocki ma się osobiście udać na Syhei-yę dJ  ̂
stłumienia powitania.

Machno w niewoh sowieckiej?
Warszawa. (Teł. M.) Na poisiedzeniu sowietu 

charkowiskiego stwderdzonn, że bandy aibamana 
Maichny zostały rozbite, jaan Mąchno zaś zosiiait 
v. zięty do niewoli.

Dalsza ewo!ucya bo!szewizmaj.
Wan,zavia. (Tell. M.) Z Moskwy do. oazą, że 

nząd sowiecki ogłosi wkrótce dekret, znoszący 
natyonalizacyę tych majątków, które przed 
wojną przedstawiały waidość wynoszącą więcej 
niż 7 i pół tysiąca funtów sztarlingów. Majątki 
tc bf)dą oddane znowu, piywa tnym wdaścicie- 
łesm.

Wskutek przerwania komunikacyi nien.a do­
wozu zboża syberyjskiego.

! Wa.szav*a (teł. M.). Polpiees. Z rozkazu Tro- 
ekiegj. yg JSaniiairze, Ufiiie j Czedahinsku koncen.-

tow |v kraju z pomocą tajnych crgianizacyi nin- 
mitckich.

Niemcy zwróciły się ponownie do Amsryki,
Zamiast pośrednictwa rozjemozego, pośrednictwo zwyczajne. — „Caty 

świat“ przeciw Niemcom. — Oświadczenie Sjmnnsa. -

——a— i— ———— ——w m m —i ——— —w

Ruch powstaticzy przeciw sowietom.
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^Poza nawiasem .
GDZIE TMOWSK1?

Nie dalej, jaik tydzn.eń temu, forsowała naro­
dowa demokracya pomy sł wysiania, w  sprawie 
górnośląskiej do Paryża Romana Dmowskiego, 
Kampanii tej sekundowały głosy czolowycu 
działaczy i publicystów stronnictwa, nastrojo­
nego zgodnie na jedną, nutę Gd*ie Jest Dm»w- 
ski?

Podobne pytanie postawił już dawno demo- 
kratyczny odłam społeczeństwa... Ale ,,si duo 
facium idem, non *>st idem".

Żywioły demokratyczne pytały, gdzie jest 
Dmowski, ponieważ pa zy puszczały Ci miały na 1 
to dowody), że pan Dmowski nie wysuwa się 
na widownię, aby tern skuteczniej intrygować 
za kulisami i tern niespostrzeżeniej knuć spiski 
i zamachy, Pytały dalej dlatego, p^nie-w,? z wy­
znają za&£ dę, że nie wolno piastować publicz­
nych godności (a pan Dmowski jest posłem), 
nie biorąc pełne jo | jawnego uduiału w  życiu 
pubłicznem.

Endeccy menerzy i dziennikarze podnieśli 
ikrzyk i rzucili pytanie w  innym oeiu, który się 
ujawnił w  pełni w drugiem, dodatkow em py­
taniu: JBlaczego się Dm®wSkiego skazuje na 
milczenie i  bezczynność?“  Pytania swego nie 
skierowywali też, jak to czynił obuz deiriOkra- 
tyczny, pod adresem samego pana. Dmowskie­
go, ale pod adresem rządu.

Dmowski do Paryża nie wyjechał, a jego or­
gan przyloozny wyparł się nawet, jakoby U 
podróż leżała kiedykolwiek na linii aśpiracyi 
narodowo demokratycznego w odia. Pytania i 
narzekania na złą wolę, która nie pozwala, dzia­
łać „naj większemu z now oczesnych Polaków" 
— trwają jednak ciągle.

I oto narodowa demokracya usłyszała oapo 
wiedź z ust człowieka, którego niedawno uwa­
żała jeszcze za swojego, a który w istocie me 
może być podejrzany o nieżyczliwość Ha en­
decja, czy też o ulęgani® wpływom lewicy ma­
son ery i i anonimowego mc carstwa, — jak to 
zwykłe swoim przeciwnikom imputują rycerze 
„Gtuesty Warszawskiej" i „Dwuigr iszówki".

Zabrał mianowicie głos w redagowanej pnzez 
Się „Myśli Niepodległej" p. Andrzej Niemojew- 
eki i rozpatrzył obdzernie kwestyę. rzekomo 
przymusowego milczenia parna Dmowskiego. 
Znamy publicysta pisze między innemj:

„Dmowski sam skazał sieHe na milczenie 1 
bezczynność, poamzas kongresu wersalskiego 
pracował w Paryżu. Ale gdy praca się skończy­
ła, wrócił do kraju i usonąt się na bok. We 
Francyi człowiek, który zajmował najwyższe 
stanowisko urzędowe, po ustąpieniu wziął pió­
ro oo ręki i daje narodowi wskazówki, z które- 
mi z pewnością liczy się bardzo jego następca, 
Z Dmowskim dzieje się inaczej. Przyjaciele 
czekali z utęsknieniem jego j/owrotu z Paryża, 
przywitali go uroczyście, liczyli na jego współ­
działanie. Ale Dmowski owihął się obłokiem 
tajemniczości. Opinia nie dowiedziała się, dla* 
czego wstąpił do Rady Obrony Państwa i dla­
czego Jeszcze prędzej z niej się usunił. Opinia 
nie mogła zrozumieć, dlaczego nagle wyjechał 
z Warszawy do Poznania, aby tam siedzieć c® 
najmniej bezczynnie, zdała od środowiska poli­
tyki państwowej.

Dmowski razem z Paderewskim pod­
pisał imieniem Polski dnia 28 czerwca 1919 ro­
ku specyalny traktat z koalicyą, a, mocą arty­

kułu 7 go tego traktatu zobowiązał się do dba 
łości o tołerancyę w Polsce. Miał więc obowią­
zek pilnować po powrocie do kraju, aby ustawa 
konstytucyjna, przez Stjm uchwalona, przeni­
knięta była dachem Werancyi. Tymczasem 
n]e tylko nie zajął się zrealizowaniem tego, co 
sam podpisał, ale milkliwie pozwolił na to. że 
jepo własna paitya wręt* odm iennie glosowa­
ła podczas pierwszego i drugiego czytania kon- 
stytucyi, oraz postanowiła tak samo glosować 
i głosowała podczas ozylaoia trzeciego. Gdy in­
ni z tego powodu uderzyli na alarm. Dmowiski 
milczał. I właśnie wbrew Jego p=utyl przeszły 
w trzeciem czytania paragrafy tolerancyjne wię 
kszośclą 208 głosów przeciwko 124. Dopiero gdy 
nastąpiła przegrana, jeden z jego dzienników 
piisał, że Dmowski był za tolerancyą, Aie wła­
snego głosu Dmowskiego świat na tan temat 
nie usłyszał. Skore zas milczał, a jago partya 
głosowała wbrew jogo wersalskim zobowiąza­
niom, dypłPmacya śwłat®wa nie będzie chyoa 
uważała go *a kontrahenta Halne <o. Jakże 
miałby znowu kiedykolwiek wystąpić w świę­
cie dyplomatycznym imieniem Polski, gdy dy 
plomacya mogłaby go spytać, czy po złożeniu 
nowych zobowiązań bęozie tak w Polsce nie 
dbał o ich reóiLiizacyę, jak poprzednim razem, a 
jego partya wręcz odmienne wykazywała dą­
żenia, jak to było z® zobowiązaniami trakiato- 
wemi? Mamy p. awo obawiać się, że po ndetule- 
rancyjnem sts oowisiku jego party! popieranym 
jego milkliwośicią, przertaT być dla dyplomatów 
tym mężem, Który dba o to. aby na jego z ono. 
wiązaniach polegano. Nie pomylimy się chyba, 
jeżeli powiemy, że po tym fakcie zaćmiła się 
gwiazda Dmowskiego na niebie dyplom acyl. 
Przegaal w kraju t przegraj za granicą, tracąc 
zaufanie I tu i tam. Nietolerancyjnem stanowi­
skiem swej naityi, która jegu zobowiązań nie 
u^zanowa-ca* uraził Anglię, której głos właśnie 
tyle wiaży w sprawie Górnego Śląska. Jakże 
rząd miftlby tam akurat takiego wysyłać dele­
gata?

Dmowski nie jest generałem do wzięcia lub 
urzędnikiem do ]aitrudnienia. Należy do t#>u 
polityków, których aię na widownię za rętcę 
nie wyciąga, aJe którzy wychodzą sami, o wła­
snych siłach. JeżcU więc Dmowski o własnych 
siłach nie wychodzi więcej na arenę politycz­
ną, jeśli zaniedbuje nawet te obowiązki, których 
się podjął, Jak n. p. posłowania, _  nie mają ra- 
cyi zwracający się do rządu z pytaniem: gdzie 
Dmtowski? Mieliby raeyę tylko wtedy, gdyby z

tem nytanicm zwró- ili się do Dmowskiego. 1 
powinni go byu zapytać: czemu nie spełniasz 
swego obowiązku poselskiego, skoro przyjąłeś 
mai dat?"

Zdaje się, że odpowiedź pana Niemojewskiip- 
go — i właśnie pana Niem^ewskiego, — odbie­
rze niaioaowo-demokratyeznym działaczom chęć 
do dalszych „rozpaczliwych" pytań.

A może przemówi wreszcie sam pan Dmow­
ski ?

A u s tro -W ę g ryla d  Wilią?
(lp) Konferencya dolsko- litewska, rozpoczęta 

20 bm. została odroczona aż do 25 maja.
Widoca.iiie p. Hymans, przewodni rżący konfo- 

rencyi uznał obecnie grunt za niezupełnie przy­
gotowany. Niewątpliwie przez czas ouroozenia 
toczyć sis będą nieofieyalne i nieobowiązujące 
pertraktacye, których ceiem będzie przygotowa­
lnie terenu do oficpalnych pertrektacyj.

Spodziewać się można, że p. Hymans nie zo­
stawi tych pertraktacyj swojemu losowi, lecz że 
kierować się będzie jak^ś dyrektywą, może 
własnym zdecydćwatnym już pianem.

Nader ciekawą informacyę z poważnej stro­
ny, dotyczącą tei dyrektywy przynosi wczoraj- 
czy „Czas".

Oto jak brzmi ta informacja: „Dla nikogo już 
nie jesi tajemnicą, ze Liga chce zapaopono­
wać Polsce utworzenie do pewngo stopnia dua­
listycznej Litwy polsko-litewskiej. Wi i o i oko­
lica mają naturalnie należeć do polskiej części 
Litwy."

Jeśliby informacya ta była siusaną — a 
„Czab" podkreśla jej wiarogodność -  to z sze­
regu projektów rozwiązania sprawy Wilna, ten 
ostatni zasługiwałby może najbardziej m  sta­
nowcze odrzucenie ze strony Polski. — Projekt 
ten nowiem stwarza z Litwy Środkowej i Ko­
wieńskiej państwo dualistyczne z dwiema sto­
licami, z dwoma rządami i sejmami, a tylko ze 
wspólnym prezydentem i z jakieinis organami 
centrali.nemi dla spraw wspólnych. Zmusza się 
przez to Litwiy Środkową, kraju o ludności na- 

| wiskióś polskiej, wbrew jej woli i wbrew natu 
ralnyin interesom kraju do poddania się rządo­
wi kowieńskiemu. Można też mieć pówiażne 

wątpliwości, czy i rząd kowieński na projekt 
ten się zgodzi.

Już też Polska inj0ma szczęścia dio Ligi 
Narodów, a Liga — do szczęśliwy en pomysłów

Koniec rosyjskiego złota.
Jatdnym z irajważniejszych „argumentów" bot 

szewioktioh przy ich tentów aniu o stosunki go­
spodarcze z państw ami zacnodniej Europy, jest 
ich złoto, „odziedziczone" po caracie. Jednakże 
trzeba zauwiażyć, że ten ich atut zmniejsza się 
ilościowo, albowiem zapas złota w Rosyi po­
większa się bardzo nieznacznie, — eksploata- 
cya złota na Uralu i w Sybeayi została przez 
bolszewików prawie zaniechaną, — a tymcza­
sem wydatkowanie złota przez bolszewików na 
agitacyę i na zakupy jest bardzo obfite. Wobec 
tego rozważania Berlińskiego „Lofcalamzeigcca" 
na temat wyczerpywania &ię rosyjskiego złota, 
zasługuje n,a uwagę.

Rosyjski fundusz złota przcid wybuchem w oj­
ny wynosił 1 miliard 600 milionów rubli, czyli 
4 miliardy franków. W okresie wojny i rewolu- 
cyi wydano następujące sumy: W myśl specy 
alnej umowy rządu rosyjskiego z angielskim.

wysłano do Anglii i Kanady 580 milionów rubli 
wr złocie, jako zastaw dla pokrycia zamówień 
wojskowych. Wiosną 1917 roku rz^d tymcza­
sowy zdeponował w  Szwecyi 5 milionów rubli 
w złocie, jaku zastaw pod kiedyt, otwarty Ro­
syi przez banki szv edzkie. W roku 19l8 bolsza 
wicy wypłacili Niemcom 300 mSionów w  zło­
cie, w  myśl posl anowień tiak b&tu brzeskiego. 
Rząd KoŁczaka złożył rządown japońskiemu ja ­
ko zabezpieczenie kredytów — 32 miliony, z«A 
syndykatom anglo amerykańskim — jako ubez 
pieczenie operacyi handlowych — 93 miliony. 
Rząd Kol czaka zapłacił Amaiyoe 4 nritiiotny zło-* 
ta za broń. Kołczak sprzedał rządom: angiel­
skiemu, francuskiemu i japońskiemu 70 milio 
nów złota. Al aiman Siemionów zagarnął 43 mi­
liony rubli w złocie. Czeckoisłowacy zatrzymali 
15 milionów przy wręczaniu zdobytego przez 
nich złota bolszewikom.

Ostrzeżenie f
„ G I E W O N T "

SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA
Firma „G IE U /U H T " została zarejestrowana na podr’ a wie kontraktu 

spółki z dnia 19 listopada 1920 w Sądzie w Gdańsku pod liczbą
10. H. R. B. 664.

Zawiadowcami firmy są Pp. Artur Mysior i Dr. Jan Gagatek, którzy 
pojedynczo mogą podpisywać Spółkę w Gdańsku i ważnie ją zobo­
wiązywać.

SpółKa mieści sie w Gdańsku prsy ul. Heilige Gdstgasse 1. 135, 
w aomu własnym.

„GIEG f& aiT*1. Ta sama Spółka została na podstawie kontraktu 
spółki z dnia 24 listopada 1920 zarejestrowana w dniu 27 listopada 
1920 w Sądzie okręuowym w Łodzi pod Liczbą A. R. 4755. — 
Zawiadowcą tej Spółki jest Dr. Jan Gagatek.

Firma l ,h lE W « ,h T >i mieści się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 121.

Spółka Łódzka zgłosiła przy rejestracyi oddziały:

» Tczewie, ni Strzelecka 5, Warszawie, ni. Wilcza 29, Poznanln, nl. Pawia 6.

Ostrzeżenie przed nieprawdziwym „GIEWONTEM".
_ V Warszawie zawiązał podobno oyły ajent jednego z naszych obecnych wspól­

ników spółkę pod tą samą firmą „Giewont", która mieści się w lokalu przy ulicy 
Żóraw.ej Nr. 7

Spółka ta używa firmy bezprawnie, ponieważ została później zgłoszona do rej®- 
stracyi od firray łódzkiej.

Firma ta korzysta z nieświadomości P. T. Publiczności w ten sposób, że pod­
szywa się pod naszą firmę, podląc ua b.ankie.ach listowych, ze posiada własne 
oddziały w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej r,r. 121, w Poznaniu przy ul. Pawła Nr. 6, 
w rczewie przy ul. Strzeleckiej Nr. 5. oraz w Gdańsku przy ul. Heiii^e Geisigasse 135.

Przeciwko temu karygodnemu nauuzycu wystąpiliśmy na drodze karno ądowtj. 
Ostrzegamy P. T. klientów, że z iirmą „Giewont" w Warszawie przy ul. Żórawiej 
Nr. 7 nie mamy nic wspólnego, że za wpiaoane tam zadatki na rowary nie bie­
rzemy żadnej odpowiedzialności.

Upraszamy również P. T. Banki, z kturvmi pracuj-'my, by zwracały na to uwagę, 
że wszelkie sumy na nasz racnuuek wrlacane, mogą być podejmowane jedynie 
przez zawiadowców Artura Mysiora i Dra Jana Gagatka.

„GIEWONT1, Polsko-Amerykańska SpółKa 
Handlowo-Przeinysłowa w Łodzi.
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Ogółem wywieziono tedy z Rosyi około 1 mi­
liarda 290 miliomów złota, pozostałoby go więc 
już tylko około 300 miliomów.

Zaznaczyć tu jednak trzeba, że rząd bołsize- 
■wieki posiada zatrzymamy przezeń fundusz zło­
ta rumuńskiego w wysokości 125 miliomów, o- 
raz nieokreślony bliżej zapas złota, pochodzący 
z konfiskat. Lecz że był dość hojny w wydatko­
waniu na propagandę, więc zapas musiał się 
uszczuplić. Uwzględniając te wszystkie dane, 
„Lokai-Anzeiger" podaje, że fundusz złota Ro­
syi wynosi obecnie 485 milionów złota. Nie u- 
względnia jednak przy tem, że Rosya wypłaci­
ła Estonii znaczny fifndusz złota, a  i Polsce na­
leży się 30 milionów w myśl traktatu ryskiego. 
Nie biorąc nawet pod uwagę sum, wypłaconych 
Estonii i mających być wypłacomemi Poilsce, 
dochodzi „Lokal-Amzeiger“ do wniosku, że fum* 
dusz złota rosyjskiego wkró-toe będzie zupełnie 
wyczerpany^

Zapatrywanie to o tyle tylko może być nie­
dokładne, że bądź co bądź dawne kopalnie zło­
ta, jakkolwiek zaniedbane i mało produktyw­
ne, jak wszystkie gałęzie przemysłu pod bol­
szewickimi rządami, dają przecież pewną pro- 
diukcyę szlachetnego metalu. Ta produkeya w  
ostatnich czasach podobno nawet się wzmogła. 
W  każdym razie jednak nie może ona nastar- 
czyć tym wydatkom, jakie Rosya sowiecka, ma 
jąca tak mało produktów do wymiany, musi 
czynić przy handlu z zagranicą, nie mówiąc 
już o potrzebach agitacyi. To też świat handlo­
wy zachodnio-europejski — w pierwszym rzę­
dzie najlepiej poinformowany niemiecki, jak 
tego dowodzą rewelacye „Lokal-Anzeoigera1* — 
w  kalkulacyach swoich już dyskontuje ten 
fakt, że rosyjskiemu odbiorcy może niezadługo 
zabraknąć złota.

0 prawa polskiej twórczości 
zagranicą.

fstm) Jelnem z ujemnych następstw' nieposia­
dania przez Polaków własnej państwowości w 
ciągu blisko półtora wieku, było upośledzenia 
stanowiska naszej literatury i sztuki zagranicą. 
Upośledzenie to tyczyło się zarówno strony mo­
ralnej jak mataryalnej. Nie mieliśmy odpowie­
dnio szerokiego wstępu do literatury i sztuki 
zagranicznej — polskich pisarzy i poetów tłu­
maczono bardzo skąpo, polskich plastyków nie 
znano prawie wicałe i nie popularyzowano na 
zachodzie. 2e Sienkiewicz był tłumaczony jako 
wyraźnie polski autor, to stanowiło to raczej 
wyjątek: w pojęciach zagranicznego ogółu z regu 
ły mieliśmy raczej zaczątek w sztuce i litera­
turze rosyjskiej i  austryaokiej. Tak było z wy- 
uaiwnictwami i wystawami, tak było z tłoma- 
caeniami.

W  związku z tem polscy twórcy nie mieli 
przeważnie żadnej ochrony prawnej dla swej 
własności literackiej i artystycznej, tembar- 
dzdej, że Rosya nie miała z zagranicą odpowie­
dniej konwencyi. Tak więc polski literat i ar­
tysta nie miał dostępu do zagranicznego „kom-

sumetuta", a jeżeli ten dostęp znalazł, to ol« 
miał iz tego żadnej korzyści materyalnej.

Obecnie musi być inaczej. Polska twórczość 
musi wkroczyć w krąg zainteresowań europej­
skich i jednocześnie wkroczyć iw europejski 
„rynek zbytu1* literatury jl sztuki. W zrozumie­
niu tej potrzeby powstała u nas organizacya 
pod nazwą „Ars", która podkreśliła, że „powo­
jennym ideałem musi być hasło zbliżenia naro­
dów i wymiany dóbr kulturalnych’* i temu ha­
słu chce służyć a jednocześnie ma oyć „między­
narodową agencyą dla eksiploataty i polskich 
praw autorskich.**

Zadaniem tej organizacyi — jak pisze „Ars“ 
— bjclzie pośredniczenie między twórcą pol­
skim a cudzoziemską sceną, wydawcą, prasą i 
konsumentem piękna za granicami państwa 
polskiego, — oraz wykonanie tycn wszystkich 
pośrednich czynów, jakie do celów tych wiodą. 
„Ars“ pozyskał Żeromskiego, Daniłowskiego, 
Perzyńskiego, Grabińskiego, Wiolopoleką, Ros­
tworowskiego, Nowaczyńskiego i  wielu innych, 
którzy odstąpili „Arsowi" praiwia przekładu 
dzieł swoich na języki obce.

Nawiązano stosunki z szeregiem wytrawnych 
zawodowych tłomaozy, tudzież z pierwszorzęd- 
nemi ciurami teatralnemi kontynentu i Ame­
ryki oraz wydawcami w Londynie, Sztokholmie, 
Kopenhadze, Peszcie, Dreźnie i Nowym Jorku. 
Wszędzie literatura polska i sztuka spotyka się 
z serdeemem zainteresowaniem i  niekłamaną 
sympaityą. Akcya jest w pełnym jtofcu. Ta drogą 
praktyczna prowadzi nas do zdobycia uznania 
i podziwu dla tworów ducha polskiego ora® do 
pokojowej, płodnej harmonijnej współpracy 
Polski z ludami kulturalnej wspólnoty.

Oprócz korzyści moralnych i narodowych, da 
to także korzyści gospodarcze dla polskich 
twórców, ułatwi im wielo&trommejsze wyzyska­
nie swych praw autorskich. Organizacya taka 
będzie wreszcie miała za zadanie bronić auto­
rów naszych przed piratyzmem zagranicznych 
scen i wydawców, w szczególności przed ich 
nadużyciami za pomocą środków prawnych.

Na czele zarządu spółki „Ars" stoją: dr M. 
Szyjkowski, prof. uniw. Jagieł., artyst.a-malairra 
St. Karneciki, pro-f. akademii sztuk pięknych w 
Krakowie i dr S. Gottlieb, adwokat.

”  N A D E S Ł A N E .  .
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K o m ite t Założycieli Spółki Akcyjnej „Krakowskie 
Zakłady Wyprawiania i Farbowania Futer"

poszukuje pod budowę fabryki przestrzeni okoio
- pięciu morsów

przy Torze kolejowym i wodzie, w obrębie Wielkiego Kra­
kowa lub w najbiiiszej okolicy. — Zgłoszenia pisemne 
wysyłać należy na ręce Komitetu pod adresem Barjku 
ZwiązkuSpćłek Zarobkowych, Oddział w Krakowie, Rynek 

główny 17,

^ -  -- -  -  - - j  -
Lokcmotywek, pługo«v motoro­
wych — dostarczy ze składu

h to tti Mi. Towarzystwo lisim
GŁÓWNE B I U R O  SPRZEDAŻY 
Kraków, św. GerhuJy 2. Tal. 3434.

Dr. med. Tadeusz^PAWLAS
L asystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uniw. 

Jagieii. o rd y n u je  o d  t j-d a . 3 —5
Kraków, ulica Czapskich 1 (róg ul. Jabłonowskich)

„ C O F E K *
P R Y W A T N A  

SZKOŁA PRAWA 
Kraków, Straszewskiego 26, lip.

(naprzeciw Uniwersytetu)
A) rozpoczyna z dniem 1 maja normainy kurs przypateaawczy 

do egzaminu i rygorozum sądowego na termin jesienny;
B) z dniam 1 czerwca normalny kurs przygotowawczy do egza­

minu I rygorozum politycznego na termin jesienny;
C) z dniem 1S meja sześciotygodniowy kurs repetytoryjny do 

pierwszego rocznego egzaminu prawniczego wedle nowego 
p. ograniu studiów na wydziale prawa. -

A K C Y E
i i i i  papiery

wykonują
Zakłady graficzne Eugeniusza 
i Dra Kazimierza Koziańskich 
w Krakowie, Karmelicka 16, Tei. 315. 
A k o y e  m ogą być w yko n a n e  sposobem  lito g ra fic zn y m  

i drukarskim wraz z numeracyg. 3399

— w -  “
do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
m i a s t  „Nowe Biuro“, Zgroszema pod; 
„Nowe Biuro1' do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

Poszukują si? większtiqo lokalu na
Zgłoszenia u firmy M.
Pleszowski, Magazyn me­

bli, Kraków, Szewska 4.
magazyn mebli.

SA X R O H M ER .

Tragedye greckiej sali.
(Tiom. z angieiskiego).

IV.
Ptudoz parę tygodni po tei tajemniczej spra- 

wiie wszystko było w porządku w muzeum Men­
s ie . Nowy stróż nocny, tęgi Szkot nazwiskiem 
John Macalister, doskonale zdawał siię. pojmo­
wać swe obowiązki i wszystko szło wybornie. 
Co się tyctzy wydarzeń uprzednich, to nie udało 
się wykryć żadnych śladów i polieya zupełnie 
nie mogła wpaść na trop. Od Morisia Klaw nie 
mieliśmy ani słówka. Macalister wszelako nie 
wydawał się bynajmniej zdenerwowany i 
twierdził śmiało, że dosyć jest duży i siliły, aby 
móc sarn sobie dawać rady.

Biedny Macalister! Potężna jego budowa nie 
uchroniła go ad. strasznego losu1- Pewnego ran­
ka znaleziono go w greckim pokoju leżącego na 
wznak na ziemi martwego.

Podobnie jak przy śmierci Conway‘a. prze­
strzeń otaczająca. wykazywała ślady gwałtow­
nej walki. Krzesło dozorcy rzucono o ziemię z 
taką silą, że złamały się trzy nogi; biust Mi- 
nerwy, który stał w rogu na marmurowym pie­
destale. został izirzucony. na podłogę; wierzch 
skrzyni, w której przechowywano harf; ateń­
ską był otwarty, a samo cenne narzędzie leżało 
obok. na ziemi! v 

Przyczyną śmierci dozorcy tym razem był 
udar sercowy i oględziny lekarskie wykazały 
nieoczekiwaną słabość tego organu u niebosz­

czyka. Doktór stwierdził jednak, że aby wywo­
łać śmierć, potrzeba było nadzwyczaj.! gwałtow­
nych jakichś wysiłków z jego strony. Słodem, 
okolica.ości towarzyszące obydwu tajemniczym 
wypadkom, były prawie że jednakie. Drzwi po­
koju greckiego zamknięte były od wewnątrz i 
klucze leżały na podoldze. Według zegarów do 
kontroli znajdujących się w innych pokojach, 
godzinę śmierci można było ustalić mniej wię­
cej na trzecią po północy. Nic nie brakowało i 
klejnoty w oprawie harfy4 zupełnie były nieru- 
szane.

Co najdziwniejsza jednak, to że na gipsie, 
którym, stosownie do poleceń tajemniczo nie­
obecnego Mama Klaw wykładano co nocy po­
sadzkę dookoła harfy, widniały niajwiyiaztnie j 
ślady drobnych, bosych stóp. — 7

Gdyśmy, korzystając z uprzejmej gotowości 
inspektora Grimsby, posłali wiadomość o tem 
do mieszkania starego antykwaryuaza na Wap- 
ping Street, okazano się. że wyjechał zagranicę. 
Córka wszakże doniosła, że. otrzymała od ojca 
list, w  którym były słowa: „Niech p. Coram w 
nocy trzyma pod poduszką klucz od skrzyni z 
harfą ateńską".

— Czego oną chce? — zapytał Coram. — Czy 
miam odjąć od pęku kluczy tem jeden, czy też 
wszystkie raizem chować pod poduszką?

Grimsby wzruszył ramionami.
— Ja poproś tu powtarzam tc,, co ońa mi po­

wiedziała.
— Podejrzywałbym tego człowieka o oszustwo 

— mówił Coram — gdyby nie to nadzwyczajne 
potwierdzenie jego teoryi przez ślady stóp. 
Wyglądają one niewątpliwie ua odciski stóp 
kobiecych.

Przypominając sobie metodę działania Morisa 
Klaw. odszukałem polieyanta, który pełnił straż 
tej nocy na rogu Grafton Sąuare. Od niego do­
wiedziałem się o fakcie, który, choć sam przez 
się bez znaczenia, stawiał się jednak dziwny 
przez zestawienie z innym, uprzednim.

Maszyna pociągowa, wlokąca za sobą dwa 
wozy ciężko naładowane, przejechała przez 
skwer około godziny trzeciej po północy, ponie­
waż szofer sądził, że jest tamtędy droga.

Oto wszystko, czego się dowiedziałem od po 
licyanta, ale to mi dało do myślenia. Czy był to 
tylko prosty zbieg okoliczności, że prawie o tej 
samej gadzinie, w  której zdarzyła się uprzednia 
tragedya. ciężki wróz przejeżdżał obok muze­
um?... '  - ‘ ”

— Nawet raz na pół roku — zapewnia! mię 
polieyant — nie zdarza się, żeby jakikolwiek 
wehikuł oiprócz wozu z towarami przejechał 
przez skwer. Przeciąż ta ulica nigdzie, nie pro­
wadzi. Ale ten facet dzisiaj w nocy walił prosto 
przed siebie, tak. że nie mogłem go zatrzymać, 
a turkot był taki straszny, że mojego wołania 
zupełnie słychać nie było* Musiałem go wiięc pu­
ścić. żeby sam się przekonał.

Teratz dochodzę do wydarzenia, które zakoń­
czyło ten szereg dziwnych faktów, aby je zaś 
uczynić zrozumiałem, muszę wyjaśnić. akie 
stanowiska zajmowaliśmy w ciągu tygodnia 
następnego; Coram howiem prosił mię, abym 
trzymał straż w nocy razem z nim. Grimsby‘m 
i Beale‘m w muzeum.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Chwila bieista.
Niedziela

2 4
Kwietnia

Kalendarzyk:
św. Fidelisa kap.
Wschód słońca: 5’30.
Zachód słońca: 7’47.
Długość dnia: 1417.

TEATR IM. JUUUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.j ..Don Juan".

Wieczór: ..Orlątko"
Poniedziałek. ..Hamlet"
Wtorek: „Brzydki Ferrante”
Środa: „Hamlet".
Czwartek: „Taniec śmierci".
Piątek: „Brzydki Ferrante".

TEATR „BAGATELA*
Niedzieli popoł.: „Niespodzianki rozpadowe".

Wieczór. „Niespodzianki rozwodowe*.
Poniedziałek. „Panna Maliczewska".
Wtorek: ..Panna Maliczewska".
Środa: „Panna Maliczewska *.

TEATR POWSZECHNY 
Niedziela ponol.. „Królowa przedmieścia"

Wieczór: „Za dawnych dohrych czasów'. 
Poniedfińaelk. „Faworyt".
Wtorek: „Major ułanów". i
Środa: „Fawoiyt":

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h
Niedziela no poi.: „Tajemnicza dama".

Wieczór: „Tajemnicza dama" 
paricdziałek: ..Gwiazda Kaukazu".
Wtorek: ..Błękitny mazur"
WYKŁAJDY W DOMU ARTYSTÓW fPlac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego ZWiazkn literałów.
Niedziela. Józef Flach: .W stulecie Napoleona",

część I: W7ielkość Napoleona.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEB 

GŁÓWNY. LINIA A—B. L 39L 
Poniedziałek o eodz. 6 wieczór. dyr. Muzeum nar. 

dr Fal. Kopera: „Zwiedzenie gałoryi oibrazów w 
Sukieaiiicach"

ODCZYTY W MUZEUM PRZEMY SŁOWEJH IM. Dr* 
BARANIECKIEGO.

Poniedziałek, St Jakubowski: „Zdobnictwo ludo­
we" cz. I. Pazdury i leluje, oz. II. Swastyka.

— o —

???wybitni artyści kinematograficzni 
pobierają bajońskie wprost gaże

Dlaczego
opłacani są znacznie lepiej od większej jeszcze miary artystów

scenicznych ??? o ■um •

a ryński, W odpowiedzi swojej marszałek za­
znaczy ł. między intnemi. że sejm ten jest lepszy, 
aMiżeii sady o nim wydawane. Marszałek zwró­
cił uwagę na ważne zadania skarbowe, czeka­
jące Sejm jeszcze w obecnej kadencyi. Po prze­
mówieniu redaktora NatWiak owakiego imieniem 
klubu sprawozdawców parlamentarnych poseł 
Sołtyk wręczył marszałkowi tekę ■oprawioną, j 
bogaito w safian, w której za!warty był pisany 
ręcsuie na specyalnym czerpanym papierze 
tekst komtytucyi z napisem aa okładce: „Usta­
wia konstytucyjna z dnia 17-3 1921 — marszał­
kowi sejmu ustawodawczego Wojciechowi 
Trą-mpczyńskiemu posłowie sejmu ustawodaw­
czego". Popołudniu przybył osobiście do sejmu 
Naczelnik Państwa i złożył marszałkowi życze­
nia. T  •”

Mi 11! n i e i .

Lwowska „Gazeta Wieczorna" donosi i  Łuc­
ka, iż świeżo zorganizowane województwo w 
Łucku funkcyonuje aide bardzo sprawnie, .gdyż 
dotkliwie odezniiwać siu daje brak ukw alifiko- 
watych urzędników. Wojewoda Knzabowski. 
wybitny prawnik i człowiek o wielkiej wiedzy 
dokłada wszelkich staiań. ażeby puścić w  ruch 
cały aparat administracyjny i zaprowadzić po­
rządek, jednak brak odpowiedniej Inki pracę 
jego parail iż uje. Ludność wołyńska gamie się z 
zaufaniem do władz polskich i przy K3iaej 
Ej[jcŁ*Qbności manifestuje ®we sympatye dla 
Polski. Próby prowodyrów ruskich z MałopoL 
ski w&chodniej, szerzenia tutaj agitacyi, para­
liżuje należycie polieya państwowa, na czele 
której stoi kapitan Stupmicki. Stopniowo odna­
wia się szkoły ludowe i średnie z mieszanym 
jeżykiem wykładowym.
‘ W ostatnich czasach rozwinęli tutaj dość gor­
liwa agi tacy ę emisaryusze U. N. R. Sikoro ona 
jednak poczęła przybierać niepożądane rozmia­
ry, w siposób grzeczny, lecz energiczny usunięto 
ich es kraju.

«—■ 1
Za mało stronnictw.

Z Warszawy donoszą: Małopolska zostania
wzbogacona niebawem o dwie nowe party* po­
lityczne, mianowicie Zjednoczenie mieszczań­
skie, które posiada w sejmie trzynastu posłów 
z Kongresówki i Poznańskiego, postanów tło roz­
począć tak ie  pracę organizacyjną i w  Maiopol- 
sce. W' tym celu zamierza dto wydawać w Kra­
kowie własny polityczny organ tygodniowy. 
Niezależnie od tego znany z afery listów tej Dy- 
motwski zapow iada Utworzenie w Krakowie 1 
Lwowie Filii Rozwoju oraz placówek ■stroMOii- 
cijwa narodowo-chrześcijańskich robotników.

W  dniu 29 i 30 marca odbyła się w Zakopanem 
konferencya przedstawicieli polskich akademickich 
zrzeszeń samopomocy z całej Rzeczypospolitej.

Po wyczerpujących infonnacyach poszczególnych 
środowisk co do dotychczasowej działalności aka­
demickich instytucyi samopomocy, przyjęto szereg 
uchwał, które podajemy w streszczeniu:

1. Uznano za rzecz konieczną skoordynowanie 
akcyi akademickich zrzeszeń samopomocowych, 
działających w poszczególnych środowiskach i hez- 
wloczne stworzenie ogólnokrajowej instytucyi jako 
wspólnej reprezenticyi 1 organu łącznego działania 

sprawach samopomocowo-ekonomicznych ogółu 
polskiej młodzieży studyującej p. n. „Związek Bra­
tniej Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej"

Z. W  pełnej świadombści ciężkiej sytuacji finan­
sowej państwa, konferencya uynała mimo to za nie 
zbędną w imię najżywotniejszych interesów kraju 
wydatną pomoc państwową dla młodzieży akade­
mickiej, a przede wszy sitkiem w zakresie zakłada­
nia i urządzenia domów, kuchen itp. instytucyj po­
mocy dla akademików oraz przez utrzymanie przy­
najmniej do końca roku akademickiego subsy 
dyów miesięcznych i prawa zakupu wojskowych 
racyj żywnościowych, wydawanych dotychczas aka­
demikom urlopowanym.

3. W  sprawie materyalnej pomocy dla młodzieży 
akademickiej ’ starszego społeczeństwa przyjęto ja­
ko wytyczne zasady współdziałania, w których myś! 
oirganizacye starszego społeczeństwa, gromadzą 
środki w “pi®11'Rdzach i w naturze 1 przekazują je 
pod kontrblą finansową akademickim zrzeszeniom
samopomocówo-ekonomicznym.

4. W  sprawie międzynarodowej pomocy koleżeń­
skiej dla młodzieży pilskiej, konferencya potwier­
dziła wniosek, wysunięty pirzjz delegacyę polską 
na międzynarodowym kongresie studentów w Pra­
dze, uwzględniający przede wszystkiem przekaza­
nie mandatu międzynarodowej pomocy koleeżńskiej 
na Polskę Związkowi Bratnich Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej.

Powzięto również uchwalę w sprawie towarzy­
stwa domu zdrowia „Bratnia Pomoc" w Zako­
panem.

li500 B ilL ... - -   ............     ,
Centralny komitet rosyjskiej party! komuni- 

stycauej praezna.czył 500 milionów carskich ru­
bli na założenie zagranicą nowych bolszewic­
kich organów prasowych.

Imieniny marszałkaTrąmpczyńskiego
w Sejmie,

Sejm święcił dzisiaj u ró czystość imienin ową: 
marszałka Trąm pczyńskiego. W gabinecie mar 
szalka zjawili się przedstawiciele stronnictw, 
celem złożenia życzeń. Obecni byli: wicemarsza­
łek Osiecki, poistowie Anusz, Głąbiński, Chą­
dzyński. Rasstet, ks. Kaczyński, Gdyk, Rotter- 
mumd i Jabłonowski oraz z ramienia klubu 
sprali nadawców parlamentarnych członek aa 
rządu P. Wierzyński i Nowakowski. Imieniem 
posłów przemawiał najstarszy wiekiem p. Głą- 
biński któremu odpowiedzaał marszałek Trąmp-

■ n a m  a
(m-m) Zbliża się- czas wakacyjno-urlopowy —* 

sesson wyjazdów letnich. Ludzie zmęczeni cało­
roczną wytężającą pracą i pobytem w dusznych 
muinach miasta chcieliby odetchnąć śwleżem 
powietrzem, nabrać sił i zdrowia- Tymczasem 
rzecz, sic taik układa, że ci, którym odpoczynek 
letni, względnie kuracya -.najbardziej są potrzeb­
ne — nde będą mogli wcale z letnisk, ani z u- 
zdrowisk korzystać. Ceny bowiem mieszkań są 
talk wygórowane. że Krynica, Szczawnica, Iwo­
nicz, ŻakopaPe, Rabka itd. będą dostępne jedy­
nie dla moiltimilionerów l paskarzy. Dochodzi 
bowiem do tego, że za wynajęcie 2—3 pokoi ma 
sezon żądają 50.01)0, TO.000 a hawet 100.000 mp.

Władze powinny w to wejrzeć i zająć się tą 
sprawą energicznie. W Warszawie wydaTjo nie- 
diajw no pouczenia ze strofiy czynników decydu­
jących i apelowano do publiozności, aby o_ każ­
dym wypadku wyzjrslcu i lichwy mieszkaniowej 
na leń liskach i w miejscowościach kąpielowych 
donosiła (tylko n.ie anonimowo) odnośnym wła­
dzom a więc urzidom  walki z lichwą, staro­
stwem itp. To samo Powinno znaleźć zastoso 
wanie w Mailopolsce. Spodziewać się rależy, że 
odnośne władze zechcą energicznie interwenio­
wać — w przeciwnym bowiem razie całe rzesąe 
ludzi zm ęczony cli, anem icznych i chorych -io 
będą w możności ratowania siwego zdrowia, a 
w pewnych wypadkach, naiwet i życia.

Blade, wątłe, częstokroć skrofuliczne dzieci 
m ieiskle łakną ożywczej’ woni lasów i potrze­

bują uzdrawiających kąpieli!... Czekają w nie­
pewności!..,

[Kitlowi zalesienie o n n  a p w k jji it i i .
(T) Przepisy o  ograniczeniu spożycia, które 

tak dotkliwie, dały się we znaki zarówno wła­
ścicielem jadłodajni, cukiernikom, piekarzom, 
rzeźnikom, masarzom jak i konsumentom, 
zwłaszcza osobom zmuszonym stołować się po­
za domem — zostały obecnie częściowo zcago- 
done.

I tak: Magistrat miasta Krakowa zawiada­
mia, że miniisterstwte aiprowizacyi zarządziło na­
stępujące zmiany w  rew porządzeniu ministra o- 
prcwizacyi z dnia 23 lutego br. w  sprawia ogra­
niczenia spożycia:

1. Cukierniom oraz kaw iarniom  zezwala się 
na wypiek dotychczas podawanych pierożków’ 
ora* krokietów kakaowych, w skład których 
v,(chodzić może kakao, czekolada, masy owoco­
we i jako środek słodzący miód sztuczny i  aa- 
charyśa.

2. Mleczarniom me jest zabronione podawa­
nie zsiadłego młaka lub jajek, cukierniom i ka­
wiarniom wolno wydawać kawię i herbatę w  go­
dzinach objętych zakazem, z warunkiem, że 
mleko bidzie podawane oddzielnie w  ilości nie 
Większej jak 50 gr. na szklankę.

3. Napoje .słodzące mogą być podawane z wa­
runkiem, że będą osłodzone miodem sztucznym 
lub sacharyną,

Wskazanem byłoby zupełne zalesienie ogra­
niczeń. utrudniających tylko aprowizaicyę.

Jak fnelstawia sit i  m J a  M i t r .
(m-m) Mówi się wraz dużo o „fali ąomiości", 

które elektryzuje szerokie sfery nadzieją łat­
wiejszych _ warunków bytowania w  niedalekiej 
przyszłości. Warto s$ę wiec przyjrzeć, jak ona 
przedstawia się w  szczegółach. Istotnie iiiektóre 
produkty — jak ryz, mąka. grysik pszenny, ja­
ja, masło, roślinne tłuszcze potaniały nieco i za­
powiada fcię w nich dalsza zniżka. Natomiast 
dość liczny jest też poozet towarów, które pod­
skoczyły jeszcze w cenią A więc w dziedzinie 
aprowizacyi mleko, choć go obecnie jest naj­
więcej, dochodzi do 40 mairek za litr, mięeo 
podrożało znacznie, a iwi dziedzinie konfekcji 
także mic nie potaniało — ani materye. ani o- 
buwie, a niektóre rzeczy jak np. pończochy po­
szły jesłzctze w  górę. W restauracyocli i kawiar­
niach pomimo potanienia niektórych artyku­
łów Spożywczych — ceny zastraszająco podnio­
sły się. Rosół, który niedawno kosztował 7 ma­
rek, kosztuje obecnie 9 i 10 mk, cewa sztuki 
mięsa doszła do 50 marek, kotlet wieprzowy 
kosztuje 75 marek, jajko ugotowane 15 marek, 
cieniutki plasterek masła 10 mk. — Jak widzi­
my więc „fala taniości" dotknęła nas biarazie 
bardzo „delikatnie.

Sobotni milioner.
W ciągnieniu dzasiejszem milionówki w War- 

stsawie wygrana padła na Nr. 2235405. Numer 
ten milionówki sprzedany został w  kantorze 
wym.iat.iy Mu ehlstełna ma Nai awlkach.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Ponieważ tour 
nee K Adwentowicza po miasta;h małopolskich 
rozpocznie się później niż pierwotnie projektowano, 
teatr krak. będzie mógł przedłużyć o  kiJka dni wy­
stępy świetnego artysty uwieńczone zupełnie wyjąt- 
kowem powodzeniem. Z tego powodu w przyszłym 
tygodniu „Hamlet" oprócz poniedziałku grany bę­
dzie jeszcze raz tj. we środę 27 bm..jeden wieczór 
zajmie „Taniec śmierci" Strindberga którego powtó 
rżenia domagano się z wielu stron, zaś dwa wie­
czory „Brzydki Ferrante". przyjęty tak pochlebnie 
przez całą krytykę krak. Dzisiaj popołudniu gość 
naszeł sceny gra ostatni raz w „Don Juanie". Wie­
czorem ..Orlątko" z p. Białkowskim. Na najbliższy 
czas przygotowuje się niegrane od roku ..Wyzwole­
nie" Wyspiańskiego, które teatr krak. chce stale 
utrzymać w repertuarze oraz na jubileusz 35-letnisj 
pracy scenicznej sympatycznego artysty Wacława 
Szymborskiego świetna komedya BJizińskiego ..Roz- 
bitki" Ró.vnież w najbliższym czasie wejdzie na 
repertuar 90-letnia nowość oryginalna kom Niem­
cewicza „Dwa stołki' odkryta medawno prze* prof. 
Kallenbacha.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W  dzisiejsze! nre- 
mierze mianowicie w wesołych, ciętych „Ciężkich 
czasach-1 główne role krei/a  PP Kolman Krajew­
ska. Pobog, Ziimajer. Żelska. Grolicki. Jaworski. 
Kaden. Kalinowski Kolwas. l.asowicz. MotA-czyński. 
Rozwadowicz Sarnowski. Strzelecki i in lleżyseryę 
sztuki prowadzi p. Korecki. Jutro popoludinu nie­
zawodna „Królowa przedmieścia", wieczorem zaś 
ultibiona nowość tego sezonu, operetka jStolca „Za 
dawnych dobrych czasów" po raz 42.



Sir. « ,GONIEC KRAKOWSKI"

Z TEATRU NOWOŚCI. „Weź mnie za soba" czyli 
„Tajemnicza dama" melodyjna operetka grana bę­
dzie w .Nowościach", dziś w niedziele 2 razy ti. 
popołudniu iwieczór. W poniedziałek „Gwiazda 
Kajkazu" we wtorek premiera „Błękitny mazur" 
Lehara W pr mierze tej boirą udział najlepsze si­
ły operetkowe jak również nowo zaangażowany 
balet.

W/ELKI WIECZÓR HUMORU I ŚMIECHU ze
współudziałem: Żelskiej. Kolmanki. Kadena, Kali- 
cińskiego i Minowicza odbedzie sie w niedzielę 
dnia 24 kwietnia w sali kinoteatru „Warszawa" 
Stradom 15 Pozostałe bilety przez cały dzień do 
nabycia przy kasie

„WIELKOŚĆ NAPOLEONA' Oto tytuł dzisiej­
szego wykładu w domu artystów plac św. Ducha, 
który staraniom krakowskiego Związku literatów 
wygłosi prof. dr Józef Flach. Jest to pierwszy z 
cyklu wykładów Związku literatów na temat ..W 
stulecie Napoleona". We wtorpk bedzie mówił prof. 
Fiach o „legendzie Napoleońskiej" we czwartek o 
„Napoleonie w poezvi“. Początek o g. 8 wieczór.

MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo Oratoryjne 
wykona dziś pod kierunkiem K GarbusLisfciego
0 godzinie 10 rano w kościele św. Anny: Missa s o  
lemnis in honorem St. Caeciiie Gounoda na chór 
mieszany z tercetem solowym Cdp N. Jakubowska, 
P. Kowal i A. Mazanek). Prócz tego odśpiewa p. 
N. Jakubowska Modlitwę do Matki Boskiej Masse­
neta.

fT) KRAKÓW BEDZIE MIAŁ DOŚĆ CHLEBA.
Szerokie sfery naszego miasta niechybnie z zado­
woleniem przyjmą wiadomość, że nareszcie będzie 
im dana możność nabywania w większej ilości 
tańszego chleba. Mianowicie piekarnia miejska bą 
dzie wypiekała od wtorku 26 bm. chleb żytni poza- 
kontyngentowy i będzie go sprzedawała w miejs­
kich kramach przy PI. Jabłonowskich. Szczepań­
skim. Słowiańskim. Drzewnym. Wielopole Wolnicy
1 w Podgórzu obok Elektrowni mieiskiei. oraz w 
niektórych sklepach rejonowych, a mianowicie: 
Piszczka przy ul Mazowieckiej Wojciechowskiego 
w Nowej Wsi Burzyńskiej przy ul. Zamkowej w 
Dębnikach. Sikorskiego w Podgórza. Bierowskiej 
w Dz. 12. przy ul. Kościuszki Cyaakiewicza przy 
ulicy Zwierzynieckiej. Stanisława Burczyka przy 
ulicy Krupniczej. Braci Kozłowskich przy ul. Pod­
zamcze. Burczyka przy ul. Siennej. Ładzińskiej przy 
ul. Karmelickiej. Janika mzv ul Długiej. Olszow­
skiego przy Małym Rynku. Spółki handlowej przy 
Małym Rynku. Cena chluba 60 marek za 1 kg. 
Sprzedaż w kramach odbywać sie będzie codziennie 
aż do wyczerpania zapasów w czasie od godz. 8 
rano do godz 1 w południe. Oczywiście wpłynie to 
na obniżkę cen chleba także i w innych piekar­
niach.

SPRZEDAŻ CUKRU NA KWIECIEŃ. Od środy 
dnia 27 bm. rozpocznie sie sprzedaż cukru żółtego 
na kupony kwietniowe legitymacyi zbiorowych w 
ilości po iOO gr na osobę w cenie po 64 marek za 
1 l;g. tj. 2560 za 400gr. W celu przydziału cukru 
winni zgiosić sie właściciele sklepów rejonowych 
oraz reprezentanci konsurnów i zakładów zbiorowe­
go spożycia DO asygnaty w Biurze Centralnem 
Magistratu pałac Lariseha 1 p. ofic PI. WW Świę­
tych 6 w dniach 25 i 25 bm. i natycnmiast pod­
jąć asygLOwane ilości Równocześnie magistrat za­
wiadamia. że dla odbiorców skleDj rejonowego K. 
Zielińskiej przy ulicy Tureckiej 26. bedzde wydawał 
cukier sklep rejonowy EdmundaTrzcińskiego przy 
ulicy Barskiej L. S2 

ZAPOMOGI DLA INWALIDÓW. Konkurs na 50 
zapomóg po 2000 marek dla inwalidów wojennych, 
i wdów po poległych powiatu krakowskiego rozpi­
suje Związek Inwalidów, woj. w Krakowie Ubiega­
jący sie o powyższe zapomogi, winni zgłosić proś­
by na piśmie z przedłożenien dowodów wdowień­
stwa i inwalidztwa wojennego do Związku Inwali­
dów wojennych w Krakowie Plac WW. Świętych 
L 1, do dnia 8 maia 1921.

PODWIECZORKI DLA SIEROT PO POLEGŁYCH 
I INWALIDACH. Zgłoszenia na podwieczorki dla 
sierot po pległych i inwalidach przyjmuje się co­
dziennie wieczór od godz. 6—8.

PRZEMYSŁ ŁÓDZKI, do niedawmia jeszcze 
otoczony chińskim  m urem  sw oich  przekonań, 
dziś otw iera  wrota swoim  w yrobom  i stosuje 
sdę d o  w ym agań pokojow ych . Towarzystwo Ak­
cyjne sukiennej manufaktury „Leonhardt, 
Woelker et Gir bard t" w ŁocLzń, największa, i 
najstarsza fabryka w yrobów  wełnianych, zało­
żyła sw ój hurtow ny j detaliczny skład w n a j­
starszej firm ie z tej branży w Krakowie pod 
firm #: Leon Schwarz, ulica  Sławkowska 12, 
poraez co ułatw iła  zakupno całym  szeregom  Kup­
ców , Kon su mów j Kooperatyw w M ałopołsce.

fT) GNIAZDO PRZEMYTNIKÓW W  OŚWIĘCI­
MIU. Miasto Ośiwecim ponieważ leży w pobliżu 
granicy, rot sie od przeróżnego gatunku przemy­
tników i fczmuglerzy którzy korzystając z nieczuj- 
ności władz naszych granicznych., uprawiają sobie 
Dad wyraz ryzykowne nieraz sztuczki, napełniając 
sobie tem samem obficie kieszenie a dajac równo -̂ 
cześnie mieszkańcom większych centrów towar po 
śmiesaiie wysokich cenach Lecz władze nasze oka­
zują zbyt mało przezorności i energii w tvm kie­
runku nie czyniąc nic a przynajmniej mało by za- 
pobiedz tym nadużyciom Wczoraj skonfiskował 
okr. urząd walki z lichwa na stacyi kol. w Pogó­
rzu 40 sztuk pomarańcz które szmuglowano z za­
granicy. Właściciel węsząc wiioczuie niebezpieczeń­
stwo. w pore zdołał sie ulotnić W ten sposób prze­
wozi sie do Krakowa towary, których w myśl roz­
porządzenia ministerstwa sprowadzać nie wolno 

fT) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwano 
pogotowie ratunkowe ńa ul. Kochanowskiego 4, 
gdzie usiłowała się otruć Stjfauia B. przez zażycie 
ługu. Niedoszła samobójczynie przewieziono do szpi­
tala św Łazarza, gdzie po zastosowaniu pierw­
szych środków ratunkowych udało się denatke 
przywrócić do życia.

(T) WPADŁ POD TRAMWAJ. Wczoraj popoł. 
pp?v ul Sławkowskiej wpall pod tramwaj robo­
tnik Władysław Uryga Nieszczęśliwego udało się
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dopiero wyciągnąć z pod wozu przv pomocy lewa­
rów. którymi Podniesiono wóz. 'Po \vvdobvciu Urygi 
z pod wozu okazało sie. że prócz o-^lnyoh kon- 
tuzyi na ciele nie poniósł żadnych dotkliwszych 
obrażeń.

fT) ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY PRZY 
„PP.ACY", Tut. policya przyaresztowala onegdaj- 
szej nocy szaike włamywaczy na gorącym uczyn­
ku włamania do Ochronki w Olszy W  aresztowa­
nych rozpoznano 31-le4niegQ Antoniśko Kaganka. 
30-letniego Franciszka Urbanika i prawdopodobnie 
jego brata 26-letniego Józefa Urbanika. Aresztowa­
ni maja na sumieniu cały szereg większych wła­
mań tudzież kradzieży, a szczególnie kradzieży drobiu.
fT) ARESZTOWANIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW 

TYSIĄCM ARK OWYCH. Wczoraj w nocy przytrzy­
mano kilku osobników, którzy od pewnego czasu 
systematycznie zajmowali sie puszczaniem w obieg 
fałszywych banknotów tysiacmarkowych Między 
innymi przytrzymano: Chaima Krok a u era lat 19, 
talmudystę z Chrzanowa Dawida Neuhofa lat 45, 
z zawodu krawca oraz H ars cha Yertheila z Jędrze­
jowa handlarza Przv aresztowanych znaleziono 
wielką ilość falsyfikatów tysiacmarkowych Istnie­
je przypuszczenie, że mamy tu do czynienia z emi- 
s ary uszami fabryki banknotów fałszywych, która 
się prawdopodobnie mieści na terenie Kongresówki 
Policya zarządziła iaknajenergiczniejsze poszu­
kiwania.

Słonina potaniała w Krakowie.
Trzytygodniow y okres po „g łod ow ych " roz­

porządzeniach m inistra aiprowizacyi, w  ciągu 
którego kilkunastu podrzędl y ch  do niedaw na 
m asarzy krakow skich bezkarnie w yzyskiw ało 
publiczność, podobno sie skończył. Przez te trzy 
tygodnie solidne firm y m asarskie, nie m ogąc 
utrzym ać cen m aksym alnych wobec drożyzny 
żyw ego towaru, a  r.tie chcąc brać zbyt wysokich, 
nie prow adziły warsztatów. Natom iast w  zaka­
zanych różnych  sklepikach płaciło się fantasty­
cznie ceny za  podłe Kiełbasy, a za sadło i s łon i­
nę, na pół z mięsem, po 320 marek za kilo. Od 
w czoraj jednak w  k ilku  sklepach m asarskich 
na Szewskiej. Sławkowskiej i Grodzkiej ukaza­
ła sie a  ek om ita  gruba „przedwojenna* słon i­
na, sprzedawana poniżej obecnej ceny m aksy­
m alnej. bo po 288 marek za kilo.

Jest to pierwsza jaskółka nadchodzącej ta­
n iości tłuszczów. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
przyleciała on a  —  z A m eryki przez Gdańsk. 
S ło  ftna bowiem  niestety jest am erykańska. 
Jest to sw oją dragą niesłychany paradoks rze- 
nzywisfośei gospodarczej, że w kraju  rolniczym  
m iejscow e tłuszrae zwierzęce są  droższe, niż 
przyw iezione z  za oceanu. A le przyzwyczaili^ 
m y się już do  różnych paradoksów, a  co do 
słoniny, to niech będzie nawet z Australii, by­
leby była jeszcze tańsza. Teraz trzeba, aby nad­
szedł amerykańsk-' sm alec, a  wtedy przyjdzie 
kolej i  na m asło. Należy się też spodziewać, że 
następny ttransport słoniny am erykańskiej bę- 
dzle jeszcze tańszy.

Hislosya M  noty w centrali M e lo m .
Sąd połowy D. O. G. rozpatrywał onegdaj spra­

wę wielce drażliwą. Mianowicie w nocy z- dnia 31 
stycznia na 1 lutego 1921 r. zajęty był w centrali 
telefonicznej Naczelnego Dowó ietwa urzędnik woj­
skowy p. C. obsługa komutatorów i  kontaktów 
elektrycznych. W tym samym pokoju pełniła dy­
żur jedna z telfonistek p. M.

W dwadni później wpłynęło do Naczelnego Do­
wództwa doniesienie, że p. C nadużył jej samotno­
ści. Sąd połowy wytoczył mu dochodzenie o nadu­
życie władzy służbowej.

Obrońca p. C. był zdania, że obsługa komuta­
torów i z^niana kontaktów nie tylko nie ma związ­
ku z zarzuconem p. C. przestępstwem, ale do isto­
ty nadużycia władzy służbowej należy pewne po­
krewieństwo pomiędzy tem naruszeniem a literą 
prawa. Sąd połowy Naczelnego Dowództwa był in­
nego zdania, i jakkolwiek sądowe ściganie zawie­
sił. jednak zarządził dyscyplinarne ukaranie p. C. 
za przyjęcie podarunku od podwładnej... bez upo­
ważnienia władzy przełożonej.

Pożar Tyśmienicy.
W dDiu 15 bm. wybuchł w Tyśmienicy groźny 

pożar, który, podsycany panującym podówczas wia­
trem pochłonął w krótkim czasie 10 domów mie- 
szkalnych. Na ratunek pośpieszyła z pomocą na 
skutek telefonicznej prośby urzędu gminnego ty- 
śmieniekiego stanisławowska miejska straż pożar- 
ra. Pożar powstał w stodole niejakiego Kowalskie­
go podobno z powodu nieuwagi daieci. które się za­
bawiały zapałkami Szkoda zwyi 2 miliony marek 
po największej części nie ubezpieczona.

konanie techniczne, uw ydatniające niezm ierną 
pot .(gę postępu.

Telefoie jest już stosunkowo oddawna w łasno­
ścią cywiiizow atiej ludzkości. Jednakże każdy 
m ający z nim do czynienia w de, że dotąd jesz­
cze daleko mu było do zupełnej doskonałości, ze 
zw łaszcza rozm ow y na dalsze, kilkusetkil. m e- 
trow e przestrzenie wie m ogą być prowadzane 
dokładnie ani wygodnie. Teraz jednak wchodzi­
m y w okres, kiedy może być naprawdę m ow a 
o kom unikacyi telefonicznej wszechświatowej 
„W ypróbow a ł" ją  już w aszyngtoński korespon­
dent londyńskich „T im es", k tóry  taką o  tej 
próbie zdaje reiacyę:

Siedząc w fotelu  w  Pan A m erican Union 
Buildimg przesłał pozdrow ienia znajomemu W 
Hawanie i  na Catalinie, wyspie na oceanie Spo­
kojn ym  w pobliżu Los Angeles w K alifornii i  
słyszał odpow iedzi tak wyraźnie, jakgdyby 
w szyscy siedzieli razem  w jednym  pokojou. Na 
tak daleką przestrzeń nie prot.uadzonó dotych­
czas rozm ow y telefonicznej. Pow itanie i odpo­
wiedź przebiegły przez 1150 klmtr. kablu, łączą­
cego- Hawanę i Key W est we Florydzie, poczem  
przez druty na lądzie, łączące głów ne m iasta

Telefon, a panowanie nad światem.
ROZMOWA NA 5000 KILOMETRÓW.

Nowoczesna technika naukowa przyzwyczaiła 
nas już poniekąd do wszelkich „cu d ów " i czło­
wiek pow ierzchow ny cię dziwi sję, gdy mu pe­
wnego pięknego dnia m ów ią nawet o kom uni­
kacyi z Marsem. Jednakże cudow ność współ-

wybrzeżk Atlantyckiego, z Nowym  Jorkiem, 
Chicago, Omaiią, Salt Lakę City Sacram enlo, 
San Francisco, Fresmo i Los Angeles, zaś z Los 
Aagelos przeiz telefon iskrow y do Cataliiny, 
czyli ogółem  505^ klmtr.

Tego sam ego dnia prezydent H arding prze­
prow adził rozm ow ę telefoniczną przez now y ka­
bel podm orski z prezydentem  Kuby, M enoca- 
lem. G ai. Pershing rozm aw iał z kubańskim 
m inistrem  w ojny, a p. Hughes .z kubańskim  
sekretarzem spraw zagranicznych. Poczem  prze­
sunięty został aparat transkontynental y  i  uo­
becni usłyszeli po kolei glosy z  26 miast, p o ­
łożonych  w 19 różnych stanach.

B yła to próba, urządzoc <a przez g łów nego iin- 
i żyriiera am erykańskiego, towarzystw a telefo- 
f nów  i telegrafu, pułkow nika Johna J. Cairty. 

Zapewniał on, że takie sam e urządzenia telefo­
niczne m ożnaby z rów ną łatw ością przeprowa­
dzić pom iędzy Londynem , via  Paryż, Kcimstapł- 
tynopol, a  B om bajem  i Kalkutą. Odległość m ię­
dzy  Londynem  a Kalkutą, albo m i d zy  Londy­
nem, Berlinem, M oskwą i P ęk i em  jest m niej­
sza, niż ta, na jakiej prowadzone były rozm o­
w y wyżej wisporm.iane.

Pułkow nik Carty zauważył, że takie połącze­
nie telefoi Jiazne m iałoby ogrom ną doniosłość 
dla kcmsolidacyi im peryum  brytyjskiego. L on ­
dyn m ógłby rozm aw iać swobodnie z Cap-e Towtn 
i Kalkutą, a nawet z H ong-Kongiem  i Pekinem  
v ia  Kalkuta, co m oże m ieć nieobliczalne wprost 
skutki dla państwa brytańskiego. Telegraf i  kar 
ble podm orskie łączą bow iem  tylko m iejscow o­
ści, gdy telefon łączy ludzi i ich  dom ow e ogn i­
ska. W krótce m oże rząd w  Londynie będzie 
m ógł codziennie przeprowadzać narady i  roz­
m ow y telefoniczne z rządam i dom iniów  i Indyi.

Prasa angielska, uchw yciła  zaraz znaczenie 
polityczne tej technicznej rew olucyi. „T im es", 
który  tej sprawie pośw ięca artykuł wstępny, 
idzie jeszcze o  krok dalej w  tej, jakby się zda­
w ać m ogło, fanfazyi technicznej. Nie wystarcza 
m u m ożność rozm ów  codziennych z DoW fng- 
street do Kalkuty, Toronto, Ca p o Tow n czy M el­
bourne, pragnąłby jeszcze stałych aiivexpre®- 
sów  m iędzy dom iniam i a m acierzą, które um o­
żliw iłyby każdej chw ili, w razie potrzeby „z ło ­
ty " prem ierów  im peryum  w  Londynie.

Tak więc, w  rękach przew idujących  A ngli­
ków  i  telefon staje się- narzędziem , utrw alają- 
cem  ich  panow anie nad światem.

 oOo— -----

D lrao  miss Paiinul została siara pan?
Zn an a  sufrażystka angielska, m iss  S ylw ia  

Panhurst, ogłasza obecnie w  piśm ie „W eek ly  
DŁspatch" szereg artykułów  w kwestyi tkobie­
cej. W  jednym  z n ich om aw ia  kw estyę, dlacze­
go została starą panną? Pow iada ona: 

„O baw iałam  się zawsze, że od człow ieka, k tó­
rego zostanę żoną, będę w ym agać rzeczy jakichś 
napraw dę nadzw yczajnych, co stanow czo utru­
dniałoby zgodność naszego w spólnego pożycia. 
Ja  zaś stałabym  się m ojem u m ężow i n iem iła  
za nie i zbyw ałabym  go  m oże ze względu na 
m oje pow ołanie w  społeczeństwie. Czyż on m ógł 
by w ziąć odpow iedzialność za m oje czyny poli­
tyczne, aa oigamz-acyę m o ich  t.wórezvc.h pom y­
słów, mej w a lk i o prawo kobiety, które jest je ­
dynym  celem  m ego życia ? R ów nież liczyłam, 
się i  z tem, że m ogłam  m ieć dzieci, —  w ięc ja k  
że podołałabym  obow iązkom  m acierzyńskim  
bez uszczerbku d la  tam tych? Ciągły konflikt
  L  Z -  T l   •  ‘czesnych wyi alaz.ków występuje jeszcze wyraź- rozstraj.ałby m nie tylko. Mego posłannictwa nie 

n iej, gdy się w chodzi w ich sizczegóły, w  ich  w y- i porzuciłabym , a  zatem  wolałam  zostać starą
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panną. j  a-z ofct najhnlotiŁsizycIi lat kalziałlam serciu 
m em u  m ilczeć, zapewne w  pirreczuciu w alk , 
które czekały m nie. Jednak niepnzyj&ciółiką nię 
żczyŁu. nie jestem . B yłoby to brzydkie i  niema- 
turalne11.

Jak wid/imy, misŁ Painikhur®t bairdzń pięknie 
i  wzriośLe iwoitiywaje swoje staropaxi(ieństwo. 
Czy jednak w tej pmLiliozinei spowiedzi wszyst­
ko jeirt prawdę,V Czy na dnie „panieńskiego" 
dcua słynnej sutrażyltkp nie spoczywa jakaś 
tajemnic- ̂  może zaiwód w miłośęi, — o tern tru 
dfcio sądzić.

89. Szarady do nagrody.
_ Uło;':ył Maryan Fon tana.

ROr9y 1p7aE.it szarad, um ieszczonych poniżej na­
loty przesiać R edakcył „G ońca K rakow skiego" 

najdalej do czwartku dnia 5 maja 1921 reku.
Pluhdiczne Iosot anie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie ty cli szarad, odbędzie się W 
niedzielę, dniia 8 maja 1921 r., o g. pół do 12 w po­
łudnie w idtuiżei sali redakcyjnej „Gońca Ki a- 

kow skiego".
t  DLA PT. PRENUMERATORÓW „GOŃCA KRA­

KOWSKIEGO":
138. 1

W' trzecie) dzisiaj awantura: 
ii a tek po pii. cc się sowie.
Nie zapłacił i dał nura i—
To sie zdarzać w Krakowie!
Pierwsza druya, z gniewu sin".
Skacze z poza drugie) czwartej 
I za Antkiem pościg wszczyna 
Przy pt.mocy nocnej varty. “ ~

.Wnet nie tracąc ani cli wili
s— Vr całość zbrojny był stróż nocny —
Za Irak Autka ucapiła.
Choć w pedałach był on mocny.

139.
Pierwsza druga zabija.
Żegna albo wita,
Trzeci wąski, jak szy i a,
A oługi. iak kita.
Droga jferwsza d. średnie
Przypomina wieki.
W  pi"rwszei wspak spocznij we dnie,
A unikniesz spieki.

Całość znajdzie w Krakowie.
Kto skrzętnie poszuka 
Niechaj tylko sie dowie,

Jaki adres -Kruka"!
*40. ... ,

Pierwsi w polskim alfabecie.
JV obcym trzecia, piarwsza druga.
Czwarta u zwarł a w całym świecie 
Znana powieść, dosyć długa.

Druga druga wobec mamy 
Rzadka miewa trzecta czwarta 
Całość chetnie noszą damy.
Choć przepłacać dziś nie warto.

411.
Pwnznacznlk cztsrorgłcskowy.

a> Myśli, poci sie, nadyma 
I papierek w i eku trzy ma, 

bj Zbyt ma kształty lilipucie.
Wiecej płytiu było w ..bucie"!

Za trarne roz viazanie tyrb czterech szarad wy-

znacza. sie trz.» nagi ody: ' * ■ *1
•. uolsi ie Muzeum" -w wspaniale album Fe­

liksa Kopery i Juliana Pagaczewskiego czyli zbiór 
64 podobizn naszych zabytków, z ilustrowanym tek­
stem. wydanie luksnsowe. w pieknei oprawie.

2. Bez:,«alue przedłuże-jie prenumeraty „Gońca 
Kiakowsklegu‘‘ o  jeden miesiąc

3. T -j anivC Sahary —  sensacyjna powieść Pio­
tra Benoit
II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIK ÓW 
„GU.rCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem, i Prcna- 

meratorów):
442.

Krakowiak.
'łymde całość, płynie.

Lecz ma trzecia druga.
•Że kio ja powącha. *—~
] en pamięta długo?

Idzie Marys idzie.
Cięgiem na mnie mi 
Ale da jej nie chce.
Bo fest pierwsza urugai 

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza się 
tizy nagrody:

4. Kwartalna praupmerala „Gońce Krakowskie­
go" za ptlow? ceny. ‘ r_

5. Puszku ra .vu, kich . iruyi en.
6. „Człowiek, > który powrócił z tamtego świata", 

jensacyjna powieść Ga ,ton a Leroux.

i/ticn giełdowy.
Kraków/ 24 kwietnia. 

fstmó Zastój w dalszym ciągu, transakeye nieli­
czne i niewielkie akcyam.i handlowe,ni i przemy­
słowemu Z w alut a< lary waiiąi mocniej, .nurki bek 
zmiany, mocniej także franki francusidt.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z  

DNIA 2;: KWIETNIA,
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 790 825, Franką francuslcid gotówka 57, 
59, czeki 59. 61. Franki szwojcwsliTe gotówka — „ 
czoki 130. 140. Marki iiiemdeckie gotówka 11*25, 
12'25. czekil 175. 12'75, Korony austryackie gotówka 
1‘15. T20. czeki 1‘20. ind Kuronv czeakosłowack&e 
gotówka 10. il .  czekij 10‘5u. 11‘50; I ei rumuńskie 
gotówka U. 12. Liry włoslde gotówka 30. 32.

AKcyer Tow. handl. i przem Polsltii '1’ow handl. 
„PTD IV emis. ofiar, 600. żad. 7CK> traaijaKC. 
64-1—660 Zielńewsid ofiar o80(i zad. 7200. wamaakc. 
7000. ..Automotor" fabryka samochodów ofiar. 2100. 
żąd. 2300. transakc. 9200 

Warszawa (PAT! Waluty: Doi- ry Stanów Zje­
dnoczonych gotówka: transakc. 819—817. sprzedaż 
819. Lurno 790. Fronkli francuskie gotówka: sprze­
daż 62 kupno 59.

Z Gdańska donoszą: Marko oolska n,>towtmo 
CUisla i urzfcdpotudiniem G‘25,

Z Berlina tełegrauja. Prz iikazy na Wairsza/wę 0‘30. 
Z Londynu donoszą: Przikazy na Warszaw9 32o0. 
Akcye warszawskie Bank' handlowy 1480. Kredy 

iowy warszawski 1—Ś emis 2-750. 5 emis. 2575. Dank 
zachodni 1,—2 emis. 1275^cib|s 1215—1250. Warszaw 
skit Tow. kopalń węgla i  zakładów hutniczych 9000, 
Liupop. Rau. Lawenstein 2800—2725 II. emis. 
2625—2575—2060. Rudzki 20000—20200, Starachowice 
. - 2  emis. 6000—0450— 6475 Żegluga 1—3 emis. 
2125—2000. Bo-kowski 2750—2650—2710. Firley 2775. 
Warszawska fabryka cukru 8950. Ostrowieckie aakł. 
7600j--7?oo

Prapa (P\T, Kursa dewiz: Berlin Ii2‘25, Warsza­
wa 8‘37. Marka niemiecka 11225 Marka polska 
6 37

Zurych (P \T1 Zamknięcie giełdy Beri iii 805. Ilo- 
lundya 20080. Nowy Jork 577 LóńEyij 2270. Paryż 
4210. Medyolan 27. Bruksela 4280. Kopenhaga 10451 
Sztokholm 13650. Chrystvania 1,175. Madryt, 7985. 
Uiy pot nyrei i82, Praga 780; Budapeszt 2*17 i pół. 
Z i«ł’ieb 405. Bukareszt 890. pU^Sjlawa 0'CJ, M'iedoń 
150 Auąi-r, stęmpł. 4 0*08,

" T f l ę S r i i m y ”
P o i i  i B K i m s  m. i o .  Wiiosa.

W arszawa. (Tc .̂ M.) Prezydent ministrów W i- 
tos wyjechał w podróż inspekcyjną do powią 
>tóyv grybo .ysikieig-o, nowosądeckiego j lmranoiw- 
skiego.

Warszaw®. (Teł. M.1 Dzisiaj zostały nrzeidłożo*- 
me do podpisru Naczelnikowi Pańshwia doku­
menty raityfilkacyjinifc traktatu ry sk ie j. W po, 
nieuzdahek fSńlffa 25 t o .  udaje się1 do Mińsika z 
dokumentami ratyfiltacyjnynai ©ekretaira « só«- 
gacyi pokojowej p. Ladoś. AŁt wymiany jest 
naiznaczony na dsień 28 t o ,

Skandaiiczce nadużycia w „Huzappie".
Lwów (hetl. wŁ), Od 6 tygodni trtwało szkoa. 

k i n  kasy PnzaPI». Komisy a  sżkontmofwia 
stwierdziła 21 wypńaków kairygodRagio fung»> 
wanła. Okazało się, że Puzapip ^penował miiiBir- 
dowen.j su/mami skarbu państwa, a AgeGctoaisy: 
funkeyoiiaryusizie zanobili milionowe fortniimy, 
\4T mieście pojawiła się pogłoska^ jakoby dynei- 
ktior Puzappa, pu Elomiński, wyjechał w, nie- 
,y iadOinyu± kieivnku, obaiwjjając aię jjodtoboo
a^esafcowahiai. • Mr'

0 m  franty! dla lo lilw a pikiega.
Warszawa (teł. M,). & Paiyża ortraymaniot tu 

wiadoimoiść, że wyjechał stamtąd du Pólaki celo 
nek AkoidetnnJ rolniczej, prot, iinistytuitiu aighoaior 
micznego. Jen Dybowski. Profesorowi Dybow­
skiemu nząd francuski pcywienzył ćuisyę urzięr 
down zapoznania się z problemem nołniiozj m  .W 
Polsce i noizwTżbni u, jaką pomoc Fiajncyu, ido- 
■głąby Polsce na tern polu okiaizać. Profe®oi D)* 
boiwiski ma zbadać taltże w?runiki udziału Fran 
cyi w nuędzymaroidcrwoj y j  sta-wie r  lazędzi «>1- 
niczych i kultury rolnej, aamiemmej we waize- 
śniu w  Warszaiwle 1921 roku.

w Krakowie, ul. łJietlow&ka 97
poleca wszystkie artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby po cenach umiar­

kowanych. 3920

Amsrykastaki spadek
w Krakowte!

Maszyny do obróbki żelaza 3
tokarnie, rewolwerki. schapingl, wier- 
tarki, heblarKę, nożyce ręcrne — dostar- g
czy natychmiast z własnych magazynów B

Polskie Towarzystwo Handlowe &
Krakójr, Sławkowska 1. — Oddział maszyn rolniczycn. g  
3 g p g g g p g a g 0 P » B * g « o » g * P »

9 9 TOWaRZYSTWO HAN- 
DLOWOPRZEMYSŁOWE

Spółka z ogran. odpow. 
j j j W I l ś f l W  Telefon nr 45 i 1533. 
Kra’ - Sienna 7. Adrsa tele< r.: Orbia KruiJa, 

Dostarcza ze nl tadów w Kiakowie. 
FYROBY ZELAZ:.£ I STALOWE

jakoto: różne zamki, kłódki, kiamltl do drzwi, zgrzs- 
hła, hufnale, podhówki da betów ("lorawia), ( ». leki 
i tet łv poceszM owe, pifle, ocyje, łopaty, siekiery, 

widły, piły, pilniki oraz
noże stołowe, scyzoryki, briyh/y, maszynki 

do strzyżenia i t  J,
Sprzedaż tytko nu downa. 3902

POZYCZKI
2 , 3  do 4 ,0 0 0 .0 9 0  Mkp,

na pierwszą hipotekę 
domu i piacu poszukuję.

»  Dant 8°/o. ■«#
!tilka parcel f a b r y c z i #  z  doicairi

sprzedam okazyjnie.

P rzy jm ę  spólnika do fabryki
gotowej najlepszego a n yk u łu  spożyw czego
z udziałem w pracy (korzystniejsze niż spadek 
amerykański, bo daje hlzciwy i stały dochód.

Zgłoszenia przyjmuje

Inż. Edmund Czarnowski
KrdAÓw, ul. K ośuiuszki I. 27 .

  T a c z k i
bukowe, tutesła 
składane, styliska 

i t. p. poleca
1. SZANCER
M a k 6  »  nr □ i.ińr) 

Fabiyka taczek I wyrobów z drzewa. 3952

! WÓDKI KASPROWICZA
stale na składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Reprezentacya „KOMPAS'
POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOWEGO HANDLU

Kraków, ufica Smoleńsk 16. 3555 |

Najradykalnleiszy środek dla cieiptęcych na

PRZEPUKLINĘ
(dla PftnÓw, l'oń i diteci)>

Każdą, choeby ndjsti r0̂ ą pirepukiirę nawel gdy 
ppeu cya  ani paski nie pomogły, leczymy zupeł­
nie po osobistem przedi mwieniu sie bez boleści 

' i skate-zni^ bandazanr. nowego pat miotanego 
wynalazku mego i prof. Dra Raskafa iDyrekt. 
bzpit. św. Szczepana i pry w. dor. w Budapeszcie;,

' Dl* Pań damska obsługa.
Patenty we wszystkich państwach.

M. Tiileman, Krakó\v, «hca Zwierzyniecka 4
( o b o k  h o t e l u  „ W i k t o r ? * 1* ) . 5924
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LEON SCHWARZ
uastępst#o i skład komisowy 

Tow. Alce. Leonhardt Woeike- i Girbardt w Łodzi

sprzedaje hurtownie:
Kupcom , Kooperatywom i Konsumom

Kraków, Sławkowska 12, I. p. T.';efoa 43.

Pisrwito-
rs ę £ iie W E Ł N Y w ró ln y c n  

gatunkach
na ubrania męskie 
I damskie kestyumy.

Ceny fabryczne. ■aa*a 39P4

“ ‘ BSAfcf Kupuję i wymieniam. 
^  Wiadomość w Administra- 

cvi j, Gońcu krak*.
j y  At OPOLSKI Syndykat Drze
" *  wuy w Krakowie, Duna­
jewskiego 8, przyjmie natych­
miast wozu „go. Zgłoszenia tyl­
ko osobiste przyjmuje się mię­
dzy M—1 i 4 —6. 3959

OBRAZY cenne mistrzów pol­
skich sprzedam. ^  iado- 

mość w Admmijłracyi ,Goń 
ca kraL*..

ZGUBIONE papiery wo’sLow_ 
ni ua-wisko Kopeć Fran­

ciszek, Kraków, p. Liszki, u- 
nieważuia się. S956

Dla Ki tak Holniozycit
i Składnic Wojskowymi

poleca się 3961

Hurhwnia Guzików
Henryk R . i?t

Kri.'.ów. FloryaAsu 2.
Przybory wojskowe w wiel­
kim wyborze, Ceny niskie. 
Skład guzików: Bazar war 
szawskj, k.c .ów, Raków,fik 6.
Zamówienia z pruwiiicy. u- 

skutecznia się odwrotnie.

■ AS2YNA .PAROWa stojeca
•• nowa 52 HP norma Hycli 
aka»yjn!e do spioeaama. 3774 
„F .ł  j t " ,  Lwów, Batorego 4.

ZGUBIONA artf zwolnienia 
na oŁzwisuo Bujakowski 

Jan, wydaną w Wooławku, 
unieważniam. 3965
tfUPIĘ ładny dywan, około 
“  zX3 m, inż. Lis, Kraków, [ 
Dłnga 1. S915
Ważne dl* Kupców, Kot eratyw, 

Kołat. Rolniczych I

Uiim KHitisane enaiiowanB,
ruszta do pieców, otuchy Ku 
chenne, kuchnie żelazne itp.

artykuły budowlane.
World ju, owa 200 kg aa zboże 

i t  p
Atramenty różnych gatunków 

z własne' fabryki poleca 
D-im Handlowy „Urcur11 w Rze- 

rzowle. S7óo
T , l l c «  h u r t o w n ia .  C a n ;  n l f k ja .

Ważne dla Kuo^eratyw, Stowarzyszeń, 
Kółek rolniczych i Biur Handlowych

przy Sejmikach. 8719

Spiesz do firm y

j  111 i
Dom Handlowy

R. Goiński i Ska
Warszawa, ul. Bielawska 19, 1. p.

Teli ton 251-07.a kupls2 tam:

M a m i - n . k ł i i r c ,  • sofcna- korty> W ® ' szwioty, madepolamy, batysty, 
u l a u U l c u i L U I  t g .  baje, płótna, surówkę, iianelę i t, p.

Trykotaże: koszulki cieple, pończochy skarpetki! t  p.t M o r y m b e r s z c z y z n ę ,  

Gaianteryę: nid 1 1  p„ Obuwie: buty z cholewami, kamasze męskie, buciki damskie.

C E N Y  H U R TO W E! i| 3 a | A  A  • Na ią d en ie  Szan, Klienteli odcinam y ku 
w  ' • ż ł W H .  pony, po cenach Jjak w całycn sztukach.

W  ellJ  W ieczór■ w m
Humorui Śmiechu
odbędzie eię w niedzielę 24 
kwietnia w  sali Kinoteatru 
„Warszawa* Stradom 15, o 
godzinie 10 wieczór. Bilety 

do nabycia przy kasie.

MROrORY BENZYNOWE, ropo- 
" I  we, Diesla, elektryczne. 
Loiroinobiie, Maszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości, szyj­
ka u istawa, fachowa poiadu 
poleca „Pilot”  Lwów, Bato­
rego 4 3755

H U A  TI

w najlepszych gatunkach 
na składzie 3962

jdZEFA S m U Z Y M
o. długoletniego pracowni­

ka F. A. Fjdorowicza. 
W a rs za w a , N o w y  Ś w is t  3 4 .

H U R Tl
ę s H V li u' «ii w

Rok
założenia

1 8 9 2 .*^1892.,H 5
^ p i i a a M ia i H i a
m

P A S IE K A
Omnaeian* u Rf

polskie m i-dy sra
as wyitawicli S Bw Pirytu. o-|

aa
m
□

s»
c

>

Wytnij.

Precz z wyzyskier.i I
O wiele tanieji lak wsprzadety mtejscawe]

wysyła odpowiednio odcinki łowarów (kuponów) na nbra- 
mia nęskie, spodnie, suknio, blnzk< i kostyumy damski*

K on m yon . Biuro pośrednictwa 
w z a k u p ie  a wysyłaniu tkaniny

O. K O N A R S K I
t> d i ,  Piotrkowskie 1 2 8 .

Na żądanie wysyła się wzory potrzobnych materyałów 
za przesłaniem znaczka pocztowego za 10 Mk na porto. 

Towary bez zadatku wysyła się za zaliczeniem po- 
cztowem Wysyłamy ściśle podług wybranego wzoru.

Materyaiy nie odpowiadające wzorowi bezzwłocznie 
przyjmujemy z powrotem. 3855

Zapamiętaj.

gZ
9
S
£

FABRYKA HIODU PITNEGO
Sp. x ogr. por. 3698

Kraków, Jziei, XVII, ul. Mazowiecka 43
poleca swo|e znakomite wyroby, B
2a.a  i«‘ ofert od  Reprezentacyi. ^

Z ygm u n t H e th a u f, K ra k ó w , warszawska 3. i i
Sprzeda* tylko hurtowna.

■ i a r v P ł ! i H M B i B B B i i i Q c r 3 n B » y
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Kraków, ulica Sławkowska L. 1
D Z I A Ł  S T A L I  I  N A R Z Ę D Z I
dostates a ze swvc!i składów hurtownie:

Wszelkie narzędzia rzemieślnicze rolnicze, różne łań­
cuchy, sierpy, łopaty, widły do nawozu i siana, gwoź­
dzi. stal resorową, maszynową, narzędziową, transmi­

syjną we wszelkich rozmiarach i t. d. 1963
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Drukarnia Ludowa w Krakowie,


